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Cświadczenie Wydawnictwa.
Z dniem 1 kwietnia dziennik „Głos Narodu” objęła nowa spółka wydawni­

cza, pod firmą: „Katolicka Spółka W ydawnicza, s. z o. o. w Krakowie”. Donosząc 
o tej zmianie czytelnikom i sympatykom dziennika, oświadczamy, że

„Głos Narodu” w swojej nowej postaci będzie dziennikiem katolickim, niezależ­
nym od ugrupowań i obozów polityczno-partyjnych,

jego przeznaczeniem będzie szerzyć katolickie zasady w społeczeństwie w każ­
dej dziedzinie życia zbiorowego, a w przekonaniu, że w ten sposób najlepiej będzie 
służył sprawie Narodu i Państwa.

W niedługim czasie wprowadzone będą w dzienniku zmiany konieczne do 
usprawnienia go tak pod względem informacyjnym, jak publicystycznym. Z satys- 

fakcją donosimy, że wielu najwybitniejszych przedstawicieli świata nauki i kultu­
ry przyobiecało współpracę w dzienniku. Ich listę ogłosimy wkrótce.

Podejmując się wydawnictwa dziennika katolickiego zdajemy sobie sprawę 
z trudności zadania. Podejmujemy się go jednak dla uczynienia zadość życzeniu — 
dwukrotnie wypowiedzianemu — Ojca św„ i odczuwanej powszechnie w Polsce po­
trzebie katolickiego organu codziennego dla warstw wykształconych. A także pobu­
dzani zachętą Najdostojniejszych Księży Biskupów.

Jedynem  naszem pragnieniem jest dać k a t o l i c k i m  warstwom wykształconym 
prawdziwie katolicki dziennik, postawiony na wysokim możliwie poziomie. Z tego 
względu śmiało apelujemy do najszerszych warstw katolickich w Polsce o poparcie 
przez zgłaszanie nowych prenumerat i ogłoszeń, przez żądanie „Głosu Narodu” we 
wszystkich lokalach publicznych i t. p.

Ufni w błogosławieństwo Boże dla dobrej sprawy, którą podejmujemy, i w goto­
wość wszystkich katolickich czynników w Polsce do poparcia naszej pracy, oddaje­
my ten pierwszy numer „Głosu Narodu” w nowej postaci w ręce szerokiej rzeszy 
katolickiej w Polsce.

„KATOLICKA SPÓŁKA WYDAWNICZA”, 
s. z o. o. w Krakowie.

Znana i przez wszy- u  p% A  |J I I  C I A  
stkich u k o c h a n a  D A N U S I A

wprowadza w świat „ P A N N Ę  
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przebojowa czekoladę

A  PIASECKIEGO S. A .

Pierwszy pobór rekruta w Gdańsku
dla arm ji n iem ieck iej!

Warszawa, 3. 4. (Telef.). Z Gdańska wśród 
wielkiej parady odjechało do Niemiec 150 oby

Postępy włoskie na
Rzym, (PAT.) Włoski komunikat wojenny nr. 174. Marsz. Badoglio telegrafuje; W obsza­

rze jeziora Aszangi nieprzyjaciel wycofuje się w kierunku południowym, ścigany przez na­
sze wojska i bombardowany przez lotnictwo. Trzecia brygada erytrejska pod dowództwem 
gen. Cubeddu połączyła się z kolumną, dowo dzeną przez sekretarza generalnego partji fa­
szystowskiej Starace i znajduje się w obszarze Gondaru, gdzie przeprowadza reorganizację. 
Na froncie somalijskim nie zaszło nic godnego zanotowania.

Ciężkie straty Abisyńczyków.
Zginęło wielu wybitnych dowódców abisyńskich.
Paryż, 3, 4. (PAT.) Havas donosi z Asma- 

ry. że podczas hitwv 31 marca zostali zabici 
liczni wybitni dowódcy abisyńscy. M. im. mini­
ster poczt Wolde Markos, oraz przywódca szcze 
pu Azebn Galla,s — Avera Telia, Ten ~zezep 
niemal całkowicie przeszedł na stronę włoską, 
Utrudniając odwrót rasa Mulughota, któremu 
zadał ciężkie straty. Jak się wydaje, wojska 
negusa usiłują się skoncentrować wpobllżu 
miejscowości Mariam Aszangi na północny 
wschód od jeziora. Negus ma zamiar wydać 
jeszcze

JEDNĄ OSTATNIĄ BITWĘ,
Choć przeważa opinja. że rozpoczęcie rokowań 
pokojowych nie jest wykluczone. Pozatem do­
noszą, że w bitwie 31 marca zginął jeden z do­
wódców gwardii cesarskiej Dedjas Nangasza 
lima oraz okcło 20 wyższych dowódców abi­
syńskich. W czasie wa]k nad jeziorem Aszan­
gi. Abisyńczycy trafili 17 samolotów włoskich, 
z czego 4 odniosło poważne uszkodzenia. — 
Trzech lotników włoskich odniosło rany. lecz

Kupui tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , UL. W ISLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wo< y kolońskie 
l-osmetyki, cąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. ri.

T o w a r  w wielkim w y b o r z e  n a j l e p s z e j  j a k o ś o i .
C e n v  n ' s k i e . Cenv niskie

wszystkie samoloty powróciły do swojej hazy.
Wczoraj popołudniu rozgorzały

NOWA BITWA
pomiędzy Amba Aladzi i jeziorem Aszangi. 
Strzelcy alpejscy i askarysi odparli atak abi- 
syński wpobliżu wąwozu Mecan. Straty abi- 
syńskie mają być bardzo ciężkie. Straty wło­
skie wynosić mają 20 białych i 4-ch askarisów 
zabitych i wielu askarisów rannych.

Rzym, 3. 4. (PAT.) Całe Wiochy udekoro­
wane są chorągwiami celem uczczenia zwycię­
stwa nad jeziorem Aszangi, zdobycia Gondaru 
oraz 10-Iecia faszystowskiej organizacji mło­
dzieży „Balila”.

Egipt nie czuje się zagrożony
Kair, 3. 4. (PAT.) Zapytany w sprawię sta­

nowiska Egiptu na wypadek zajęcia przez 
Włochów obszaru jeziora Tana. premjer egip­
ski oświadczył, że nie upatruje w tern bezpo­
średniego niebezpieczeństwa, i że interesy Egip­
tu w tym obszarze dadzą się obronić na dro­
dze dyplomatycznej.

Asmara, 3. 4. (PAT.) Podsekretarz w min. 
knlbnij Lessona i wicegubernator gen, Guzzoni 
w tych dniach zwiedzili port Assab. by na miej 
scu zbadać gigantyczny plan robót, mających 
na celu rozwój tej bazy morskiej i handlowej 
o wielkiem znaczeniu, której los jest ściśle 
związany z nową sytuacją kolonjalną.

I
Londyn, 3. 4. Zwycięstwa włoskie nad abi 

wywołało duży niepokój w Anglji. Panuje tu 
zamierza wystosować do rządu włoskiego ulti 
W. Brytanji przez Włochy.

syńezykami i zbliżanie się ich ku jezioru Tana, 
powszechne przekonanie, że rząd angielski 

matum, stwierdzające naruszenie interesów

wateli gdańskich w wieku od 17 do 20 la t
Transport ten skierowano do Kwidzynia, skąd 
będzie on wysłany partjami do różnych wscho 
dnieli obozów Hilfśdienstu. Władze gdańskie 
przeczą, akoby uczestnicy tego transportu 
byli rekrutowani przymusowo i twierdzą, i« 
są to ochotnicy, którzy pragną służyć swej 
niemieckiej ojczyźnie w szeregach Hilfsdięu- 
stu. Wszyscy oni pełnili już półroczną służfoę 
w Hilfsdienst na terenie Gdańska a obecnie 
kontynuować ją będą w granicach Rzeszy.

Niektóre koła gdańskie występują z zarzu­
tem, że obywatele gdańscy narodpwości pol­
skiej odbywają służbę w armji polskiej. Za­
rzut ten będący zmyśleniem, ma na celu uspra 
wiedliwienie służby obywateli gdańskich w 
Niemczech w pomocniczych formacjach armji 
niemieckiej. Pożegnanie ochotników gdań­
skich, udających się do Kwidzynia, odbyło się 
iw koszarach artylerji. Na pożegnaniu obecny 
był komendant Hilfsdienstu w Gdańsku Groe­
ske oraz szef sztabu tej formacji Goetz. — W 
przemówieniu wygłoszonem do odjeżdżają­
cych Groeske podniósł, że Niemcy obecne nie 
są już Niemcami z roku 1919. odzyskały już 
wolność i honor, Ludność gdańska — mówił 
on _  jest ściśle związana z ojczyzną niemie­
cką. Przemówienie zakończył Groeske okrzy­
kiem na cześć Hitlera, niemieckiej ojczyzny 
i niemieckiego Gdańska.

Japonja ostrzega Mongolię Zewnętrzną
Tokjo, 3. 4. (PAT.) Agencja Domei denasi j celem udaremnienia wszelkiego rodzaju prowo 

z Hsin-Kingu; Dnia 4-go kwietnia rząd man kacyjnycb aktów przeciwko Mandżurji na po- 
dżurski zlożyi na ręce preinjera Mwngolji Ze' graniczu — stosunki pomiędzy obydwoma kra 
wnętrżnej notę, zawierającą nowe ostrzeżenie,! jami będą brzemienne w najpoważniejsze wy­
że jeśli rząd Zewnętrznej Mongcjjj mie podejl darzenia, 
mie natychmiastowych skutecznych kroków,] $  X  #

Walki przedwyborcze we Francji,
Paryż. 3. 4. (PAT). W miejscowości Sar- 

trouville w departamencie Sekwany w okoli­
cach Paryża wynikło starcie pomiędzy „G ros

de Feu” a „Frontem Ludowym” z okazji ze­
brania wyborczego „Croix de Feu“. Jest kilku 
lekko rannych. Policja nie interwenjowata-

Bezrobocie w kraju.
Warszawa, 3. 4. (PAT). Liczba bezrobot­

nych na terenie całego kraju, według da­
nych biur pośrednictwa pracy, wynosiła 
w dn. 1 kwietnia r. b. 479-049 osób. Stanowi 
to spadek bezrooocia w ciągu ostatnich 15 
dni o 10.042 osoby.

ZANIK SZATY ŚNIEŻNEJ.

Kraków, 3. 4. Bardzo zmienna pogoda, po­
łączona z opadami deszczowemi przyczyniła się 
do zupełnego zaniku szaty śnieżnej w całych 
prawie Karpatach. Możliwe warunki śnieżne 
notujemy obecnie tylko w Tatrach, na Pilsku, 
Babiej Górze (wyżej 1.200 metrów). Stan po­
kryw y śnieżnej: Turnie Myślenickie 15, Morskie 
Oko 31. Hala Gąsienicowa 24 cm. Śnieg mokry. 
Babia Góra na północnych stokach 65 cm. 
Pilsko 55 cm., Jaworzyna Krynicka 25 cm. 
i Turbacz 35 cm.

Warszawa, 3. 4. (PAT.) P. Bazyli Rogowski,
starosta powiatu częstochowskiego, mianowany 
został wicewojewodą nowogródzkim,



Str. 8. „GŁOS NARODU'* t  'dni* 4 Kwietnia 198®. ńt . 94

Narady sztabów W. Brytanji,
odbędą się w Londynie.

i Beigji
lo n d y u  8. 4. (PAT). N a początku dzi­

siejszego posiedzenia Izby Gmin przywódca 
Opozycji pos. A ttlee zwrócił się do ministra 
ępr. zagr. z formalną interpelacją, czy mógł- 

M  udzielić izbie pewnych wyjaśnień na te­
mat sytuacji międzynarodówki wobec posu­
nięć ostatnich pani dni. Jan. Eden złożył 
wobec tego Izbie krótkie oświadczenie, 
w którem  wyjaśnił, że akcja dyplomatycz­
na w ciągu os*atnieh 48 godzin dotyczyła 
ftwneh spiaw:

1) ODPOWIEDZI NIEMIECKIEJ, 2) GWA­
RANCJI BRYTYJSKIEJ DLA FRANCJI 

I EELGJI.
Odłpowiedź niemiecka ma, zdsiniom min. 
Edena. doniosłe znaczenie i zasługuje na 
dokładne zbadanie. Rząd brytyjski powia­
domił gabinet niemiecki, że nawiaże wymia 
uę zdań z rządami zainteresowanemu Zda­
niem min. Edcna obecnie winna nastąpić 
pewna pauza, celem utorowania drogi dla 
rokowań, które nie będą bynajmniej łatwe. 
Rząd niemiecki bowiem w- odpowdedzi nie 
był w stanie poczynić ustępstwa, o której 
prosił rząd brytyjski, a które ułatwiłobyI

przebycie okresu tymczasowego, prowadzą 
cogo do rokowań. Atmosfera braku zaufa 
nia w’ Europis

w dalszym ciągu istnieje.
Aby tej atmosferze nieco ulżyć W. Bi ytanja 
ze swej strony posł ano wiła przyczynić się 
do przywrócenia, w miarę możliwości zau­
fania przez potwierdzenie wobec Francji i 
Beigji zobowiązań, wynikających ze stano­
wiska W. Brytanji, jako gwarantki Locarna. 
Min. Eden zakomunikował Izbie, że dorę­
czył wczoraj ambasadorom Francji i Beigji 
jednobrzmiące pisma, zredagowane według 
projektu, przewidzianego w załączniku do 
..Białej Księgi1*, ponadto min. Eden dorę­
czył obu ambasadorom drugi jednobrzmiący 
list. w którym W. Brytanja, nawiązując do 
pierwszego listu podkreśla, że wystosowa­
nie pierwszego listu do rządu francuskiego 
i belgijskiego nie oznacza bynajmniej, że 
wysiłki pojednawcze załamały się. Następ­
nie nawiązując do art. -3 ..Białej Księgi1' 
rząd brytyjski wyraża w drugiem piśmie 
gotowość do natychmiastowego rozpoczęcia

wspólnych narad sztabów generaln. 3-ch rządów
zastrzegając się jednak, że narady te nie 
bedą stanowić żadnych zobowiązań o cna- 
r&kterze politycznym, ani zobowiązań doty-

wych w Londynie. Min. Eden oświadczył, 
że otrzymał już od rządu fracuskiego i bel­
gijskiego potwierdzenie pow-yższych listów

Narady te, jak  oznajmił min. Eden. rozpoez 
ną się niebawem, po załatwieniu niezbęd­
nych przygotowań technicznych. Min. Eden 
zakończył oświadczenie zapewnieniem, że 
rząd brytyjski dążyć będzie do osiągnięcia 
powodzenia rokowań.

Poseł Attlee zapyta! następnie, czy nie

byłoby wskazane, aby dążyć do wciągnięcia 
do tych rokowań wszystkich państw, człon­
ków Ligi, a nie ograniczyć Ich tylko do mo­
carstw lokameńskich. Min. Eden oświad­
czył, że niewątpliwie będzie ao tego dąży, 
że jest

za rozszerzeniem płaszczyzny rokowań
ale pamiętać należy o tem, że przyczyną ro­
kowań jest jednostronne wypowiedzenie 
przez Niemcy Locarna, dlatego punkt wyj­
ścia rokowań musi stanowić Locarno.

Deklaracja Edena była bardzo powścią­
gliwa

„Propozycje Hitlera są nie do orzyjecia".
Warszawa, 3. 4. (Telef.) „Kurjer Warszaw­

sk i' ponosj i  Paryża, że w ciągu ostatnich dwu 
nocy i prżez cały dzień wczorajszy oremjer 
Sarmut oraz min. sipr, zagr. Flandin badali 
bardzo szczegółowo odpowiedź niemiecką.

Zapadły następujące konkluzje: 1) Pro;iozy. 
cje Hitlera są nie do przyjęcia. 2) Francja przy­
gotuje notę, wykazującą punkt po punkcie nie­
możność wszczęcia rokowań politycznych na 
warunkach przedłożonych przez Hitlera. 3) Rząd 
francuski ^esi zdecydowany zamknąć v szelkie 
układy w ramach Ligi Narodów. 4) Rząd fran­
cuski og!osi że kanonem jego polityki zagra­
nicznej pozostaje z jednej strony bezpieczeń­
stwo zbiorowe, pokój nierozdzielony na zacho­
dzie I na wschodzie a z drugiej absolutna so­

lidarność Francji z jej sojt* nikaml ł bez 
względu na konsekwencje oraz obrót sprawy 
w najbliższej przyszłości.

Dodać do powyższego należy, że reatCja 
opinji francuskiej staje się co raz h»rd®lej
gwałtowna „Echo de ’aris“ pisze; 04 Czasów 
Bismarcka żaden rząd niemiecki nie Mttwolił 
sobie na śmiałość dyktowania Francji warun­
ków 1 to warunków zmierzających w dudatku 
do ograniczenia jej suwerenności politycznej 
jak kontrola prasy, plebiscyt. Warunki takie 
dyktuje słę tylko narodowi pokonanemu. Otóż 
Francja pozostaje narodem, który zwyciężył 
Niemcy i zwycięstwa tego Francja będzie bro­
niła do ostatnich granic możliwości.

 :00 :------

ma

czących organizacji obrony narodowej. Rząi j zgodę na wyrażone w nich poglądy oraz 
brytyjski proponuje odbycie narad sztabo-! na propozycję odbycia narad w Londynie.

Od czwartku dnia 2 b. m. w kinoteatrze „UCIECHA"
Ni*.

<łxlły’xachwyt Krakowa —  OSACZ DNA z Syl»ią Sidney. 
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Strategiczne przygotowania Niemiec
na w schodniej granicy*

Teror i fałszerstwa wyborcze
w Trzeciej Rzeszy.

Warszawa, 3. 4. (Telef.) Austrjackie koła 
Polityczne katolickie otrzymały z Niemiec bar­
dzo znamienne informacje o przebiegu niedziel­
nego plebiscytu w Rzeszy. Wyniki głosowania 
śostały rfatezuwane w wielu okręgach, zwłasz­
cza w B&warji i na zachodzie Niemiec, gdzie 
wielu katolików wstrzymało się od głosowania. 
Urządzenie oo do sposobu liczenia oddanych 
głosów w ciągu niedzielnego plebiscytu były 
kilkakrotnie zmieniane Początkowo komisje 
wyborcze przyjmowały kartki z krzyżykami, z 
wy razem „nie“ a także bez żadnego znaku. Ko- 
ł* południa. gdv okazało sie, że białych kar­
tek jest znaczna ilość, wydano nakaz, aby bia­
łe kartkj liczono

JAKO ODDANE ZA PART JĄ (!). 
Następnie przed wieczorem zakazano oddawa­
nia kartek białych. W wielu miejscowościach 
w Nadrenji, gdzie część ludności katolickiej 
pomimo na< isku wstrzymała sie od głosowania 
już w ciągu poniedziałku przystąpiono do sto 
wwanfa repreeyj wobec osób, które nlr gło­
sowały. Wyciągano je z mieszlkamia i wśród 
naigraw? nia oprowadzano po ulicach z kartka­
mi na plecach, zawierającemi napisy: „wszyst­
kie głosy za Hitlerem". Szturmowcy hitlerow­

scy n ie  szczędzili op row adzanym  k u łak ó w  I 
ciosów . Lokalne władzo stosowały wobeo nie­
których obywateli areszt ochronny, ażeby n. 
chronić ich przed zemstą rozw ydrzonych  hitle­
row ców . Obywatele, którzy wstrzymali się od 
głosowania U9itwani są z posad.

Warszawa, 3. 3. (Telef.) Z Wiednia nadcho­
dzą wiadomości, że czechosłowackie kola po­
lityczne i wojskowe śledzą bardzo bacznie mi­
litarne przygotowania Niemiec we wschodnich 
połaciach państwa. W prowincjach wschod­
nich zbudowano szereg lotnisk o charakterze 
strategicznym a garnizony wojskowe na Śląsku 
Dolnym zostały zwiększone. Wpobliżu granicy 
niemieckiej z Czechosłowacją wznoszone są u- 
mocmenia fortyfikacyjne. Ilość artylerji stacjo­
nowanej w garnizonach wschodnich jest sy 
stematycznie zwiększana. Szczególną uwagę 
wojskowe koła niemieckie kierują na Wrocław, 
który w planach militarnych Niemiec odgry­
wa pierwszorzędną rolę jako przyszła baza ope 
racyjna armji niemieckiej. Władze niemieckie 
przystąpiły do budowy ogromnego kolejowego 
dworca towarowego we Wrocławiu. Ma on być 
wyposażony w najnowsze urządzenia do prze­
ładowania armat i sprzętu wojennego i ma po­
siadać pierwszorzędne znaczenie strategiczne. 
Zdolność przetokowa dworca obliczana jest na 
wielka ilość pociągów dziennie. Dworzec wro­
cławski połączony będzie z całą siecią lotnisk 
na wschodzie. Pozatom czynione są przygoto-

Ofiary wiosennych piorunów.
Gwałtowna burza z gradem i piorunami

siała zniszczenie w województwie kieleckiem.

Olbrzymie fałszerstwo
franków w Sosnowcu.

Sosnowiec, 3. 4. W Sądzie Okr. w Sos­
nowcu rozpoczął się dziś proces szajki fal- 
u w z y  banknotów 500- i 50-frank owych, na 
której czele sta ł b . student uniw ersytetu 
francuskiego 29-ftert.ni Izajasz Nowakowski 
■ Somowca. Nowakowskiemu DOmaanli je­
go dwaj bracia, ora«z Izrael Mandel ze Lwo­
wa. H. Żółtowski i M. K&lankowski z So- 
•Dowea. Kolporterami fałszywych bankno 
tów we Francji byli Karol I Zygmunt Bla­
tów ie  Puścili oni w obieg banknotów za 3 
miljony fr. Izajasz Nowakowski przyznał się 
do winy. W yrok zapadnie w sobotą.

Granit szwedzki
na polskie drooi za polskie towary.

Warszawa, 8. 4. (Tel.). Zawartą została 
W Warszawie transakcja ze Szwecją w spra 
iwie dbstaw Ina warunkach wymienpych. 
Szwecja za polskie towary ma przywieźć do 
Polski 80.000 tonn kostki granitowej, prze­
moczonej na budowę dróg w Polsce. Tran­
sakcja ta wywołała liczne zas.rzeżenlą ze

Kielce 3 4. (PAT), łod kor.). Nad Obsza 
rem województwa kieleckiego przeszła dwu 
krotnie gwałtowna burza z gradem i pioru­
nami, wyrządzając straty  w ludziach i zna­
czne szkody w zabudowaniach gospodar­
skich. W Topolicach, i>Ow. opoczyńskiego, 
w czasie hurzy uderzj ły dwa pioruny jeden 
po drugim w dom I. Sołtysa. Jeden z pioru­
nów zabii na miejscu córkę Suitysa, 11-letnią 
Stefanję, drugim rażone zootały 3 osoby, 
z których dwie w stanie ciężkim prze* ie-

a

zion0 do szpitala. Pioruny wznieciły pożar 
trawiąc doszczętnie dam Sołtysa. Trzeci 
piorun uderzył w zabudowania VI. Wiader- 
nego we wsi Matyldów. zabijając kruwę oTaz 
wzniecił pożar, który zniszczył stajnię i szo 
pę. Czwarty piorun uderzył w czasie burzv 
gradowej w zabudowania 1J. Mazura we 
wsi Bieliny pod Kielcami, wzniecając pożar. 
Dzięki jednak enegicznej akcji ratunkowej 
spłonęła tylko stodoła. .

—   00000 ----------------------------

wania do budowy nowych dróg strategicznych  
Opinja czechosłow acka jednom yślnie oćenia 
przygotowania, strategiczne Niem iec na wscho­
dzie jako zwrócone przedewszystkiem przeciw­
ko Czechosłowacji, przyezcni koła polityczne 
wskazują, że ostatnia nota niem iecka przepro 
w adza zupełnie wyraźną różnicę pomiędzy gwa 
rancjami bezpieczeństwa na zachodzie 1 na 
wschodzie. C zechosłow acja ocenia krytycznie  
ostatnie posunięcia dyplom atyczno N iem iec i 
odnosi się bardzo sceptycznie do propozycji 
DOkojowych rządu berlińskiego. W kołach rzą­
dow ych w Pradze wyraźnie wskazują to  za­
sadnicze i odmienne traktow anie pr/.ez N iem cy  
wschodnich granic Rzeszy. Postępowanie, rządu 
niem ieckiego będzie stanowiło natom iast nie­
małą i przykrą niespodziankę tfią tych P°" 
litycznych na w schodzie Europy, które zapa­
trywały się dość optymistycznie na ostatni* 
krokł dyplomacji niemieckiej.

E. Zegadłowicz przeciw konfiskacie „Zm ór".
Kraków, 3. 4. Przed Miku tygodniami 

prokuratura wydała nakaz konfiskąty d/u- 
giego wydania „Ztnor‘< Emila Zegadłowicza. 
P. Zegadłuwłcz wniósł przeciw tej konfiska­
cie sprzeciw do Sądu Okręgowego w Krako­
wie. Wczoraj trybunał, pod przewodnictwem 
eedziego dr. Stuhra, rozpatrywał sprawę

tego sprzeciwu. Decyzja nie zapadła. Sąd 
rozprawę odroczył, celem zapoznania się 
z zakwestjonowanemi przez prokurtora ustę 
pami pomieści, które pociągnęły za sobą 
konfiskatę książki. P. Zegadłowicz na wezo 
rajszą rozpmu ę nie stawił .się osobiście.

'  :000;—“

Konferencja na Zamku.
Warszawa, 3. 4. (Telef.). Dziś w godzinach 

popołudniowych odbyła się na Zamku Dod 
przewodnictwem P. Prezydenta konferencja, 
w której wzięli udział: premjer Kościatkow- 
ski, generalny inspektor sił zbrojnych gen, 
fiydz śinigły oraz mm. spr. zagr. Beck. Kon­
ferencje takie, jak wiadomo, zwoływane są 
od czasu zgonu marsz. Piłsudskiego co pe­
wien czas a omawiane są na nich zasadnie*# 
kwestje polityki zagranicznej. Dzisiejsza kon 
ferencja była niewątpliwie poświęcona omó­
wieniu sytuacji międzynarodowej po naradzie 
londyńskiej.

 000—

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 3. 4. Telef.) Giełda dewizowa:

Bcłgja 80.85. Holandja 160.80. Tjhndyn 26.34, 
Nowy .Jork 5.31, Oslo 132.30. Paryż 35.01. ° ra ­
ga 21.96. Szwa.jcarjn 173.15, Sztokholm 135.30. 
Obroty dewizami mniejsze, tendencja dla lewłz 
przeważnie mocniejsza. Dolar prywatnie 5.21, 
rubel złoty 4.SI, dolar złnty 0.04, marka nie­
miecka 141.50, funty szterlingów 26.35.

Zwłoki kobiety ul Tatrach.
Zakopane, 3. 4. (PAT). Dnia 2 bm. mię­

dzy przełęczą Bobrowiecką a  Długim Upła­
zem przechodzący turyści znaleźli zwłoki 
jakiejś nieznanej kobiety bez ręki. Szcze­
gółów na razie brak. ;

Z siekierą na szwagra.
Zakopane, 3. 4. (PAT). f)nia 2 bm. wie­

czorem Jap  Pawelec, la t 35. zamieszkały 
w Zakopanem na Kotemicy na podwórzu 
swego domostwa po słownej sprzeczce ze

, Gładkim rzucił się na niego z siekierą, za­
dając mu klika ran głowy. Ciężko ranny 
Gładki po przewiezieniu do szpitala nie od 
zyskawszy przytomności zmarł

Załoga „Batorego"
pojechała do Monfalcone.

.Warszawa, 3. 4 Z Wiednia donoszą: 
Przybył tu polski zespół pływacki, którv 
W sołbot''- i w niedzielę woźmii udział w za­
wodach ze sportowcami austriackimi Spor­
towcy polscy przyjechali bardzo zmęczeni, 
bowiem cały czas podroży stall na koryta-

 o()o--------

Pogrzeb śp. prof. Wł. Kocha.
Przy tłumnym udziale inteligencji, uczniów 

i ich rodziców odbył się w piątek pogrzeb śp. 
prof. Wł. Kocha. Kondukt z domu żałoby pro­
wadził ks. prał. Z. Kulig w otoczeniu licznego 
duchowieństwa. Przed duchowieństwem po­
stępowała barwina delegacja „Katol. Śtow. 
Młodzieży" męskiej i żeńskiej z Poręby Wiel­
kiej, którą Zmarły otaczał opieką, jako kie­
rownik kolonij wakacyjnych w tej miejscowo­
ści. Na .czele pochodu kroczyła orkiestra ucz­
niów IV gimn. w Krakowie. Nad grobem orze 
mówienia wygłosili: im. Tow. Kolonij Waka­
cyjnych, któremu śp. prof. Korh przez lat bli­
sko 30 wiernie służył, ks. kap. Staich, — >m. 
grona profesorskiego IV gimn. i Koła TNSW. 
prof. St. Michoński, — im. kolonistów byłych 
i obecnych pp.: Kozakiewicz, Kacza i Firlit.

strony naszego przemysłu kamieniarskiego.! swym szwagrem 30-letnim W ładysławem rzu lub przesiedzieli w wagonie restauracyj

nym- Tym samym pociągiem, którym jeeba, 
li sportowcy, udawała się do Monfalęouę 
załoga statku „Batory“.
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„Stały4 ustrój państwowy.
Życie nie stoi w miejscu. Prosta to 

i banalna prawda; jest jednak często lekce­
ważona. A lekceważy się ją nietyUco wtedy, 
gdy się ewolucji postępującej w świecie 
nie widzi, ale takie ł wtedy, gdy, choć 
się ją widzi, postępuje się tak, jakby się 
nic nie działo.

BERLIN 1 RZYM.
Ostatnie dni przyniosły Europie nowe 

ważne wypadki!
W dniu 1-go kwietnia p. Ribbentrop 

wręczył rządowi Angijl odpowiedź kanclerza 
Hitlera na pytania w sprawie pokojowej 
organizacji Europy, a ambasador angielski 
w Paryżu, Clerk, zakomunikował ią tego 
samego dnia rządowi Francji. W odpowiedzi 
Hitlera zawartą jest propozycja oparcia 
pokoju na „świętych traktatach** poręczo­
nych przez równouprawnione narody.

Wystąpienie kanclerza Hitlera z pro­
jektem zabezpieczenia pokoju w Europie 
i przystąpienie rządów zachodniej Europy 
do zbadania go, dowodzi, że Berlin stanowi 
dziś jeden z ośrodków decyzji dyplomaty- 
eaaej w świecie.

W d. 2. kwietnia zaś austrjacki „Bundes- 
tag‘‘ przyjął jednomyślnie prawo wprowa­
dzające powszechną służbę wojskową (od 
18 do 42 roku życia) a rząd zabrał się już 
do wykonania tej ustawy.

Nie trzeba szczególnej domyślności, by 
tę śmiałą decyzję Austrji odnieść do- niedaw­
nej wizyty p. p. Schuschnigga i Goemboesza 
w Rzymie. Ale, jeśli tak, to trzeba się z tem 
liczyć, że za naruszeniem traktatu pokojo­
wego z St. Germain przez Austrję pójdzie 
analogiczne naruszenie traktatu pokojowego 
z Trianon przez Węgry.

W ten sposób stałoby się jasnem, że 
w środkowej Europie w sposób zdecydowa­
ny) w ystąp ił teraz drugi czynnik decyzji, 
mianowicie Rzym, t. j. Mussolini.

I NASZ IN T E R E S...

Toczy się więc życie, a toczy się wart­
kim prądem. Chwilowo Europa jest jeszcze 
pod zbyt silnem wrażeniem jednego i dru­
giego wypadku. Potem będzie je badała, a 
potem nastąpi okres formułowania stano­
wiska w tych sprawach przez poszczególne 
państwa.

Czy nie jest jednak uderzającem, że są 
państwa, które się zdobywają na silne de- 
cyzje, gdy ich sąsiedzi toną w odmętach 
chaosu i wątpliwości?

Pytanie to ma nie tylko teoretyczne zna­
czenie, ale przedewszystkiem praktyczne. 
Każda z tych dwóch decyzyj, o  których 
wspominamy, zahacza o nasze najbardziej 
żywotne interesy . . .  Projekt Hitlera doty­
czy zabezpieczenia pokoju, którego potrze­
bę odczuwamy najżywiej. Decyzja Austrji 
stawia nas wobec faktu, że w basenie nad- 
dtmajskim Włochy chcą odegrać rolę kie­
rowniczą. Za bardzo żywotne interesy Pol 
ski są tu w grze, byśmy się mogli tym wy­
padkom przypatrywać obojętnie.

TAKŻE MOSKWA.

Nie jest to jeszcze w szystko. . .  Prócz 
dwóch ośrodków decyzji, któreśmy w skaza 
li (Berlin i Rzym), jest jeszcze trzeci. Miano­
wicie Moskwa. . .

Ośrodek ten ma jednak inny charakter. 
Jego decyzje dotyczą politycznych spraw 
Europy (sojusz wojskowy i polityczny 
z Francją, Czechosłowacją i Rumunją). Ale 
także spraw z innego wymiaru: — ustroju 
gospodarczego i społecznego. I ten ośrodek 
działa, nawet na najbardziej oddalone od 
siebie tereny. W całej Europie (poza Rze­
szą Niemiecką, Portugalją i Włochami) czuć 
jego destrukcyjną robotę, a doniesienia 
prasy zagranicznej i polskiej dają bardzo 
niepokojący obraz tej roboty.

I tu więc życie kroczy naprzód.
GŁOS PROF. DUBANOWICZA.

Cóż Polska?
Byłoby złudzeniem spodziewać się, że te 

wypadki, które się rozgrywają, i te decy- 
*je, o których się dowiadujemy, nie tkną 
naszej pozycji w świecie. A, jeśli tak, to 
trzeba się na spotkanie z niemi przygoto­
wać.

Nie chodzi już tylko o wytyczenie pro­
stej Hnji w polityce zagranicznej. Chodzi 
już o coś więcej.

Konsekwentną politykę zagraniczną mo­
że prowadzić tylko naród zjednoczony i tyl­
ko państwo o stałym ustroju. I to jest kwe- 
stja, która na równi z wieloma innemi po­
winna nas zajmować.

Pojawiło się w tych dniach ciekawe stu- 
djum profesora E. Dubanowicza p. t.: „Ku 
stałemu ustrojowi Państwa Polskiego**. 
Książka ciekawa, tak ze względu na osobę 
autora (jednego z twórców pierwszej pol­
skiej konstytucji), jak i wnioski, do których

lwowski prawnik dochodzi. Szczególnie to 
drugie jest ważne . . .

Prof. Dubanowicz zaleca reorganizację 
ustroju m. in. przez wprowadzenie „samo­
rządu gospodarczego** opartego na ustroju 
korporacyjnym.

„Budowa tego samorządu — pisfę — 
wsparta potężnie głosem Stolicy Apost.. 
encykliką „Quadrag. anno“, staje się 
w dobie obecnej jednem z najpłodniej­
szych haseł dnia. Zawiera ona wskazów­
kę powrotu do integralnej, organicznej, 
budowy wewnętrznej narodów, po nisz­
czącym wyłomie, dokonanym przez 
w. 19“.
W korporacjoniźmie gospodarczym wi­

dzi profesor Dubanowicz zabezpieczenie jed­
ności wewnętrznej społeczeństwa 1 jedną 
z podstaw prawdziwie „stałego** ustroju.

rach do nowego Reichstagu. Odprowadzał, 
ich gremjalnie nietylko znajomi... Cala hi- 
storja przybrała charakter manifestacji. — 
Daje to wiele do myślenia i każe znów 
zwrócić uwagę na sprawę niemiecką. Tem 
więcej, że napotykam y tu na coraz bardziej 
zdumiewające zjawiska i wypadki. — Oto 
na pograniczu niemieckiem od pewnego cza 
su obserwujemy wzmożona działalność 
mniejszości w kierunku pomnożenia szkół 
z językiem wykładowym niemieckim. Do ce 
lu tego dążą miejscowi działacze wszelkiemi 
drogami, nie wykluczając najobrzydliw­
szej intrygi. Gdy to jednak zawodzi, roz­
wija się wielką agitację za wysyłaniem dzie 
ci do odległych nieraz o kilkanaście kilo­
metrów prywatnych szkół niemieckich. — 
W tym celu uruchomiono nawet specjalny 
autobus, a pieniądze, które, jak się dowia­
dujemy. drogą poufną, płyną szeroką stru­
gą z „Vaterlandu“.

Wogóde Niemcom na naszych kresach 
„dziwnie** los sprzyja. Nie brak im bowiem 
pieniędzy nietylko na robotę polityczną, 
ale również i na zakup gruntów, a nawet 
różnych przedsiębiorstw. Oficjalnie mówi się. 
że te fundusze przychodzą z... FToIandji: my 
zaś sądzimy, że raczej przez Holandję.

Najgorzej jest właśnie z tg ziemią. Po­
woli, ale stale, "rzechodzi ona z rąk pol­
skich w niemieckie zwłaszcza na pograni­
czu i w najwęższej części Pomorza. Niemcy 
natomiast nie pozbywają się ani kawałka, 
uwaiżając to za karygodną dezercję. Na 
pytanie jednego z czytelników. — co ma 
uczynić, aby przenieść sie z Polski do R,ze- 
szy. bydgoska ..Deutsche Rundschau** ko­
munikuje, że takich odpowiedzi udzielać 
nie może. ho każdy Niemiec powinien tkwić 
na posterunku tu w Wielkopolsce. Sądzę, 
że komentarze zbyteczne.

Ale to wszystko jeszcze nie wystarcza- 
Niemcy na ziemiach zachodnich organizują, 
się, manifestują i... i zbroją, a przytem woią 
gają młodzież poniżej lat 18 i urządzają 
formalne manewry. W związku z tem doko­
nano szeregu aresztowań i zawieszono 12 
kół ..Deutsche Vereinigung*‘ w Wielkopol­
sce i na Pomorzu, oraz jedno koło ...Tung- 
deutsche Partei**

Jest to jedna kropla w morzu. S-nurch 
bowiem oficjalnych placówek ..D. V.‘* jest 
tu taj 250. ile zaś jest zespołów ukrytych, 
zamaskowanych.-.

Zapisujemy z zadowoleniem ten jeden 
z pierwszych głosów świata nauki polskiej, 
idący po linji wskazań społecznych Stolicy 
Apostolskiej, o które wytrwale w naszym 
dzienniku walczymy.

Głos ten pada w okresie żywej dyskusji 
ustrojowej. Nie powinien przebrzmieć bez 
echa . . .  Kiedy obok nas, w najbliższych 
sąsiedztwach. dokonuje się konsolidacja spo 
łeczeństwa przy pomocy siły i gwałtu, — 
Polska winna przeprowadzić ją sposobami 
mOralneini. które gwarantuje katolicki kor- 
poracjonizm. Bo tylko prawdziwa, dobro­
wolna, konsolidacja wewnętrzna pozwoli 
nam przezwyciężać trudności, które rnnoży 

i wartki bieg życia politycznego Europy.

dojrzeć...
Ta konsolidacja pomału jednak zaczyna, 

się nawet uzewnętrzniać. — Zaczęło się od 
zainteresowań publicystyczno-naukowyeh w 
tutejszej prasie mniejszościowej Niemcami, 
przebywającymi na Wołyniu i w- Małopol- 
sce. Następnie „Jungdeutsche Partei** zaczę 
la montować własne oddziały -w b. Kongre­
sówce. Wkońcu „D. Y“  czyli t. zw. popu­
larnie starzy Niemcy, zmienili ostatnio na 
zjeździe w Bydgoszczy statu t w ten sposób, 
aby działalnością swoją ogarnąć całą Pol­
skę. I oto zanim jeszcze ta zmiana została 
zalegalizowana już doszło do, tajnej narazie 
fuzji między poznańsko-pomorską „D. V.‘‘, 
a katowickim „Volk8bundem*‘ i łódzkim 
„Deutscher Volksverband*‘.

W ten sposób mamy obecnie właściwie 
tylko dwa obozy niemieckie na naszym 
terenie, t. j. młodych (J. P.) i starych (D- 
V.). — Obozy te jednak, jak się ostatnio 
dowiadujemy, pod naciskiem zewnętrznym, 
sięgającym poza granice naszego państwa, 
nawiązują ścisłe porozumienie i wspólnemi 
siłami aktywizują pracę, nazwaną przez 
nich „pracą u podstaw**. A jaka jest to pra­
ca. wykaże w krótkim czasie proces kato­
wicki, zamazywany gwałtownie przez sfery 
kierownicze akcji mniejszościowej.

Poznań. JUR. LEŻEŃSKI.

Do nabycia książki

Kt Prof. Dniw. Dr. M. Sleniatjrcklego
1. Zarys dogm atyki K atolickiej:

Tom. I. wyd. 2. O Bogu jednym i trój-
osobowym str. 340 ................................ 650  rt.

Tom II. wyd. 2. O Bogu Stworzycielu
i Odkupicelu str. 385 ...........................  7-80 „

Tom III. wrd. 2. O lasce i cnotach wła­
snych str. 285 ........................................  6'— *

Tom IV. O Sakramentach i rzeczach
ostatecznych str. 473 ............................ 9‘75 *

2. A pologetyka czyli dogmatyka fundam.
str. 374 .....................................................  7‘15 “

8. Czuwajcie i m ódlcie się! Zbiorek (
modlitw li tu r g ic z n y c h ..........................1'60

Nabyć można u Autora Kraków, pi. Ja b ło n o ­
w sk ich  28 i w Księgarniach.

0  czem plsza 
innil
„Strat Przednia11.

W ..Polsce Zachodniej*1 czyisamy © o l­
sze wywody p. Gucwy na temat, histarjij 
ideologji i działalności „Straży Przedniej**, 
organizacji młodzieży szkół średnich... — 
Powstała w roku 1932, założona prze® śp. 
A. Skwarczyńskiego. W roku 1934, staną! 
na jej czele p. Janusz Jędrzejewicz i może 
jeszcze dalej stoi. skoro p. G. innego' kierów 
nika nie wymienia.

„Straż Przednia** — pisze p. G. — opie 
ra swe założenie ideologiczne na trzech 
podstawowych elementach; 1) psyehici- 
nym. uwzględniającym rozwój charakteru 
i umysłu uczącej się młodzieży w okresie 
od 16— 20 roku życia; 2) tradycyjnym, ja­
ko spadkobierczyni dawnych tajnych or­
gan izacyj ideowych młodzieży; 3) narodo­
wym. rozumianym jako głębokie wyczucie 
potrzeb Narodu i Państwa, realizowanych 
w skromnym zakresie możliwości, myślą 
i czynem.

Praca zespołów „S. P.“ koncentruje się 
na terenie szkoły około czterech ośrodków 
zainteresowań: 1) obrony państwa i spor­
tu, 2) spółdzielczego, 3) artystycznego i 4) 
technicznego**.

P. Gucwa jest zachwycony „Strażą Przed* 
nią‘‘. Społeczeństwo jednak, — jak wiado­
mo — nie bardzo.
Trzy zadania gospodarcze rządu

„Czas“ zajmuje się gospodarczemi pra­
cami, które czekają rząd.

„Mamy przed sobą obecnie trzy wiel­
kie zagadnienia, od których pomyślnego 
rozwiązania zależne jest powodzenie pro­
gramu naprawy gospodarstwa, przedsta­
wionego w najogólniejszych zarysach przez 
Rząd: — Zagadnienie sfinansowania zbro­
jeń, zagadnienie pobudzenia inicjatywy 
prywatnej i zagadnienie uzdrowienia ryn­
ku kredytowego.

Program gospodarczy rządu winien po­
dać środki rozwiązania tych trzech zagad­
nień, powiązać je w logiczną całość, p o  
czem pozostanie konsekwentne wykony­
wanie zamierzonych zadań, jako etap pra­
cy najważniejszy**.
Organ konserwatywny jednak etwierdęa, 

że dotąd rząd nie przedstawił jasnego w 
tych sprawach programu.

Organ rządowy za „nakrątanląm 
koniunktury**.

W tej samej sprawie występuje ,.Kurier 
Poranny“, organ — jak wiadomo — lewicy 
obozu rządowego... W sprawach gospodar­
czych — pisze —

„zajęliśmy fałszywe pozycje. Trzeba iść na 
przód i zająć nowe. Czas już poniechać 
czczej chwalby, że nasza polityka gospo­
darcza jest polityką „bez eksperymentów4*. 
Czas podjąć ów męski eksperyment, który 
polega na zejściu z bezdroży polityki Wci­
skania pasa i aa zdecydowanem wkrocze­
niu na dobrze już wydeptane drogi „na­
kręcania konjunktury“. Wyżywaliśmy się 
latami na wyśmiewaniu „sztuczek kredy- 
towych**, „manipulacyj pieniądzem** i in­
nych metod „sprzecznych z zasadami zdro­
wej polityki finansowej**; życie osądziło te 
metody mniej surowo, skoro pozwoliło 
przeobrazić radykalnie fizjonomję gospo­
darstw, w których były stosowane — i prze 
obrazić w kierunku napewno nie nieko­
rzystnym. Dzięki tym metodom Niemcy 
i Włochy mogły poświęcić w roku 1935 na 
zbrojenia i inwestycje sumy, o jakichby 
nawet marzyć nie mogły przy stosowaniu 
tradycyjnej polityki finansowej — nawał 
w warunkach dobrej koniunktury*.
Autor kończy, by państwo podjęło się 

dozbrojenia militarnego i ożywienia życia 
gospodarczego, nawet nie oglądając się da 
inicjatywę prywatną... Jes t w tym artyku­
le atak na politykę deflacji, głoszoną prze* 
p. Matuszewskiego (z „Gazety Potekiej**), a  
popieraną przez p. min. Kwiatkowskiego, —
1 dążność do dalszej etatyzacji żyćia gospo­
darczego.

„Czwarte rozwiązanie** sprawy 
rydowskiel.

„Nowy Dziennik*1 polemizuje z naszym 
artykułem o kwestji żydowskiej. Chwali tlOo 
artykułu („naukowa postawa**) ale i gani 
antysemityzm. Wreszcie pisze, że prócz 3-ch 
rozwiązań sprawy żydowskiej, które „Gł- 
Nar.'- podał, jest jeszcze czwarte:

„R ozw iązaniem  tem jest — realizacja 
p ełnego  rów noupraw nien ia  obywatelskie­
go żydów w P olsce, osiadłych tu już od 
w ieków , zw iązanych z tym krajem tysią­
cem w ęzłów  — sentym entu , tradycji, 
w spólnej doli i n ied o li1*.
To — żadne rozwiązanie... Chęemy 

pozbyć się żydów z Polski: W ramach tej 
zasady trzeba szukać rozwiązania sprawy.

KINOTEATR DŹW IĘKOW Y

W y ś w ie t la  dziś! najweselszy, najdowcipniejszy film humoru, śmiechu, 
zabawy i niebywałych kawałów. — Huragan najprzedniejszego śm iechu! 

Niedościgniony komizm sytuary'.

Induiscii piechurzy
Wesołe karkołomne, niehywale przygody pechowych wojaków w indjach 
W rolach głównych: 2 nieko I I I  S  F W  A P  Niezrównany
ronowani królowie humoru. A R  M j r R r  komizm
niezaradności. — Niezwykłe wyczyny b o h a te ró w .  Imponujący pizepych 
wystawy. — Egzotyczne tło. — Zobaczyć ten film znaczy zapomnieć o kło­

potach, spędzić 2 godziny na beztroskiej i taniej zabawie.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5- te i. 7-mej i 910 W nie­
dzielę i święta o godz nie 3-ciej popołudniu. Pi ogram Nr. 24. I
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Niemcy w Polsce konsolidują się
TAJNIKI ROBOTY MNIEJSZOŚCIOWEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH.

W ub. niedzielę, około 500 
zamieszkałych w Wielkopolsce 
do Piły, by złożyć swe głosy przy wybo-

Niemcóxv,1 Na dobitkę szybko, acz niepostrzeżenie, 
wyjechałoj robota niemiecka poczyna, się konsolido­

wać. Nazewnątrz dla niepoznaki są jeszcze 
tarcia, ale za kulisami stoi jeden człowiek i 
to bardizo daleko, żeby go trudniej było
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Szpinak, ozy kwaśne mleko?

W eiiy przekroczyłem trzydziestkę, za- 
« q lb  mnie przejmować myśl, że to już 
ekgba połowa iyc ia  przeszła. Może dlatego, 
fc  wtedy zmarł jeden z moich znajomych  
w  DO-tym roku iycia... Zacząłem więc wy- 
tlągdć * mądrych, a starych ludzi recepty 

długowieczność. U tkudły mi zwłaszcza

—  Pamiętaj, szpinak! Szpinaku jak  naj- 
w tę c e f

1 obierałem się szpinakiem oś do obrzy- 
tittwości.

— Nic to, — m&wil mi ten mądry czło­
wiek. — „Per aspera ad. astra!"

Zbrzydziwszy sobie szp in a l. poradziłem  
Hę drugiego mędrca. Ten mi ..zdradził" ta­
jemnicę swojej dobrej „formy" i dał receptę, 
która „na/pewno" — mówił — pozwoli mi 
doczekać się prawnuków w najlepszem  
Zdrowiu.

— Kwaśne mleczko!... T ylko  kwaśne 
mleczko!... Szpinak? Bujda!

Bardzo ml ta recepta odpmmddała. 7m - 
caąlem nawet składać oszczędności na 7zu- 
ptenie krowy. Ale odstąpiłem  od tego za­
miaru. Magistrat krakow ski nie pozwala na 
ehowanie krów  w  mieście. A zresztą złożone 
w  kasie pieniądze poszły na dobrowolną 
potyczkę. To mi nie przeszkodziło wierzyć 
w  zbawcze właściwości kwaśnego mleka. 
Zajadałem się niem bez końca. Ale i ta re- 
eepta m i obrzydła.

Od&pchnąłem radę pewnego cynika, któ- 
Mf radził alkohol, jako, że w spirytusie naj- 
m phj sie konserwują najgorsze śuńństwa. 
Uśmiechałem się, gdy mi mówiono, Solski 
ód lat 80 iy je  ty lko  kaszką. 7/wymyślalem  
pewną tłustą damę, która mię zapewniała?!), 
m  —  niema, fok głodówka.

Cóż więc robię teraz? Nic! 1 sądzę, 'że 
w dał rację ten łaciński poeta, co to radził 
,jrebu* tn  ańhds aeguam seroare mentem"

kłopotach zachować spokój ducha). To 
gwarantuje długowieczność. Nie szpinak, 
i rtfe kwaśne mleko.

'ARAMIS.

Od niedzieli 29 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO
Będziecie się bawić jak nigdy! Film naładowany humorem i dowcipem!

G D U N T  T A  E A 0 C  jL  Bajeczna k o m e d j a  pełna fantazji, czaru
w  W  I  I  W  ■ W R w H  i pikanterji! Upojna muzyka! Przepyszne 

piosenki! W gł. roli asy filmu i komedji wiedeńskiej: Otto W alburg , Palika Braaiart, 
Ora«l Barndt, Prladl Caapa, Prlta Imhof, Oskar Karlwals, Alfrad Naugabauar, 
Annła Rosar, którzy bawią i rozśmieszają publiczność do łez! ret. RUDOLFA MEINERTA,

muzyka Ghrttmanno.

P o r a n k i : Sobota dn. 4 kwietnia o godz, 3-ciej 
Niedziela dnia 5 o godz. 10 i 12-tej Grunt to forsa.

Klęska powrotnego analfabetyzmu
W edług informacyj. jakie sie ukazały w 

prasie, zestawienia badań poborowych wy­
kazały, że w województwach centralnych 
26 proc. wychowanków szkół powszechnych 
uległo powrotnemu analfabetyzmowi. Na te 
renach wschodnich liczba ta  przekracza 33 
procent.

Dane te wystawiają bardzo złe świadec­
two naszemu szkolnictwu powszechnemu. — 
Widocznie duża część uczni opuszcza je bez 
należytego opanowania umiejętności czyta­
nia i pisania. Rozstaje się z książką na s ta ­
łe bez najmniejszej do niej tęsknoty i chęci 
do nauki. Niewątpliwie winne są temu 
nieodpowiednie metody pracy nauczyciel­
skiej. Ale nieełusznem byłoby na nią zrzu­
cać oałą odpowiedzialność za fatalne skut­
ki złej nauki. Z pewnością duża część tych. 
którzy ulegli powrotnemu analfabetyzmowi, 
bardzo nleakuratnie uczęszczała do szkoły 
1 siedmioletni obowiązek szkolny pozosta­
wał w stosunku do nich tylko na papierze. 
Mamy smutny dowód, że dzisiejsza szkoła 
nasza, nie zabezpiecza pewnej części swych 
uczniów nawet przed analfabetyzmem, że 
wielu z nieb traci bezpowrotnie najlepszą 
okazję i czas odpowiedni do nauki, utrwalą 
się w przeświadczeniu o jej zbędności. Gi­
ną marnie olbrzymie miljony złotych wyda­
wane na szkolnictwo powszechne.

Stan ten w ostatnich latach nie popra­
wił się. Nauczycieli obarczono bardzo licz- 
nemi obowiązkami „społecznemi". A w szko 
łach przydzielono każdemu nadm ierną ilość 
dzieci do nauki. Zredukowano do minimum 
jej czas we wszystkich klasach. Kazano 
przepychać uczniów jak najprędzej przez 
szkoły. Utrudniono wystawianie dzieciom 
ocen niedostatecznych i pozostawianie na 
drugi rok w tej samej klasie tych. które wy 
kazują niezadowalające postępy w naukach. 
Zftniechano stosowania przymusu szkolne­
go wobec rodziców i opiekunów, zaniedbu­
jących obowiązek posyłania dzieci do szkól.

Ci. którzy są odpowiedzialni za stan na­
szego szkolnictwa powszechnego, nie spro­
stali swemu zadaniu. Nie potrafili ująć nau­
czania powszechnego w odpowiednie formy 
organizacyjne i nadać im właściwej treści.

Ten powrotny analfabetyzm wśród po­
borowych stanowi poza tem jeszcze jeden 
argument przemawiający dobitnie za jak 
najszybszem skasowaniem instytucji instruk 
torów oświaty pozaszkolnej. Kosztują oni 
znacznie więcej niż miljon złotych rocznie. 
A ta  „oświata11, której oni patronują, nie- 
tylko nie przyczynia sie do zmniejszenia 
klęski analfabetyzmu, ale nie może zapo­
biec naw et powrotnemu analfabetyzmowi.

(KAP).

O zdrowie moralne
naszych żołnierzy.

Z kół wojskowych piszą nam: —  Wycho 
ójA  w W arszawie tygodnik dla żołnierzy — 
„Żołnierz Polski'1, popularnie redagowane 
czasopismo, uwzględniające psychikę żoł 
nierza. Od szlachetnej ideologii kształcenia 
dugzy żołnierskiej odbiega ostatni t. zw. 
„prima-aprilisowy“ numer, k tóry  w formie 
„fotomontaży1* umieszcza cały szereg brud­
nych, dwuznacznych ilustracyj, czerpanych 
ohyiba z jakichś bardzo podejrzanych skła­
dów nałewkowskich...

Je s t to  przykry objaw, na .który pozwa­
lam y sobie zwrócić uwagę naszych Władz 
Wojskowych; tem smutniejszy, że właśnie 
teraz przypada okres spowiedzi wielkanoc­
nych, odprawianych przez żołnierzy.

Jjfigwr.
Środek nagenny. — Lekarz: Radziłem pa­

nu, aby pan rachował, położywszy się do łóż­
ka. Poszedł pan za moją radą?

Paojent: Tak, doliczyłem się do 45.211. 
Lekarz: No i zasnął pan potem?
Pacjent: Nie, trzeba już było wstawać!

JUBILEUSZ ZIEMNIAKÓW. W r. bież. 
mija 450 lat jak  po raz pierw sz\ w Bairo- 
pie zasadzono ziemniaki. Uczynili to w ro­
ku 1486 dwaj Anglicy, którzy przywieźli 
ziemniaki z Peru. Lecz przez dłuższy czas 
nie jadano ziemniaków, nie znając ich wła­
ściwości. Dopiero w 200 la t później, gdy 
zapanował wielki głód we Francji, rozpo­
wszechniono spożycie ziemniaków. Dużą pro 
pagandę na rzecz konsumeji ziemniaków 
prowadził Parm entier, którem u również po­
m agał sam król, co umożliwiło szybkie roz­
powszechnienie się ziemniaka jako potrawy 
ludowej.

MBLJOTEKI NA MORZU.
W Wielkiej Brytanji uczniowie katolic­

kich szkół troskliwie opiekują się ponad 
100 statkam i m arynarki angielskiej. W ysy­
łają im książki oraz czasopisma. Inicjatyw a 
w tym kierunku wyszła z londyńskiej sek­
cji Apostolstwa Morza. Zaopatrzenie m ary­
narzy w zdrową lekturę jest jednem z głów 
nyeh zadań tej organizacji. Na każdym etat 
ku znajduje się mała biblioteka. Sekcja w 
Anyers zawiaduje licznemi bibliotekami na 
lądzie i na wodzie. W  roku 1935 przeczyta­
no 17.600 tomów, z czego tylko 25 zginęło. ( 
Więcej niż połowa wśród marynarzy kursu -1  
jących książek jest treści wychowawczej.

(Radio.
UPOŚLEDZONA PROWINCJA. Stara za 

Sada: „wszędzie dobrze, a w domu najle­
piej", zbankrutowała w ostatnich czasach.
Młodo pokolenie źle się czuje we własnym 
domu. Rodzinna miejscowość zdaje mu się 
zibyt ciasna, marzy o przeniesieniu się do 
stolicy. Psychoza ta  udziela się i starszemu 
pokoleniu. Mieszkaniec prowincji czuje 3ię 
pokrzywdzony. Zapomina się jednak przy- 
tem. że nasze ośrodki prowincjonalne to 
niozawsze pzapadłe dziury prowincjonalne'1.
Większe miasta naszej prowincji mają swo 
je tradycje kulturalne, maja dane na to, by ka salonowa

stać się ośrodkami prawdziwie wielkomiej­
skiego życia. W  prowincjj naszej tkwi mnó­
stwo potencjalnych możliwości, które coraz 
bardziej zaczyna się doceniać. W cyklu „Mó 
wimy o prowincji11 Polskie Radio nada od­
czyt dr. H. R otbarta ze Lwowa p. t. „Upo­
śledzona prowincja" dn. 4 kwietnia o go­
dzinie 17.5(4

O KOŚCIELE NA JA SN EJ GÓRZE -  
DLA POLAKÓW Z ZAGRANICY. Audycja 

j dla Polaków zagranicą w dniu 4 kwietnia 
poświęcona będzie Jasnej Górze. Audycja 
ta, opracowana w formie nastrojowego słu­
chowiska, przedstawi tradycyjną pielgrzym­
kę do Częstochowy, zdążającą przy dźwię­
kach pieśni religijnych, w nastroju głębo­
kiego skupienia do kościoła jasnogórskiego. 
W audycji omówiona będzie również rola 
jaką ten kościól-twierdza odegrał w histo- 
rji naszego kraju. Audycję opracowała J. 
Konieczna. Nadana będzie o godzinie 21-00. 

 ooooo---------

Programy stacyj radjowych.
NIEDZIELA, DNIA 5-go KWIETNIA 1986 R.:
Program ogólny. Godz 9 Sygnnł czasu i pieśń  

..Nie opuszczaj nas"; 9.03 Gazelka rolnicza; 9.15: 
Programy lokalne; 9.30 Dziennik poraniły; 9.40: 
Programy lokalne; 9.45 Reportaż z Pelplina przez 
Toruń; 10 Transmisja nabożeństwa 7, katedry w 
Pelplinie; Po nabożeństwie programy lokalne; g. 
11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał 7. wieży Marjackiej 
w Krakowie; 12 03 Programy lokalne; 12.15 Pora­
nek muzyczny z Łod7.i; W przerwie około godz. 18 
Teatr Wyobraźni 14 Ludzie są dobrzy — recytacja; 
14.20 Programy lokalne; 15.45 Pogadanka; g. 16: 
Pogadanka dla dzieci starszych: 16.15 Programy
lokalne; 16.50 Pogadanka aktualna: 17 Podwieczo­
rek przy mikrofonie — koncert; W przerwie około 
godz. 17.45 Płyty; 19 Programy lokalne; 19.15 Au­
dycja muzyki pasyjnej 7, Warszawy: 19.45 Co czy­
tać; 20 Koncert solistów; 20.45 Wyjątki z pism Jó­
zefa Piłsudskiego; 20.50 Dziennik wieczorny; 21: 
Na wesołej lwowskiej fali; 21.30 Podróżujmy; g. 
21.45 Wiadomości sportowe; 2‘2 Koncert orkiestry 
z Gdyni; 22.45 Programy lokalne: 23 Wiadomość! 
meteorologiczne; 23.05 Programy lokalne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 9.15 Płyty; 9.50 Pro­
gram na dzień bieżący; Po nabożeństwie muzyka 
religijna z płyt; 12.03 Przegląd teatralny; 14.20; 
Koncert życzeń z płyt; 15 Pogadanka; 15.15 Ga­
wędy o konstytucji; ,15.25 Płyty: 16 15 Koncert re­
klamowy; 16.30 Płyty; 19 Wiadomości sporlowe lo 
lralne; 19.05 Program na dzień następny; 22.45 
i 23.05 Utwory salonowe i popularne 7. płyt.

Warszawa. (1339.3 m), Godz. 9 15 Płyty; 9.40; 
Program na dzień bieżący: Po nabożeństwie mu­
zyka z płyt; 12.03 Przegląd teatralny: 14.20 Płyty; 
15 Godzina rolnika; 16.15 Koncert reklamowy; g. 
19 Wiadomości sportowe lokalne: 19.05 Programy 
na dzień następny; 22.45 i 23.05 Mnzvka z płyt.

Lwów. (388.4 m). Godz. 12.03 Przegląd teatral­
ny: 14.20 Muzyka lekka na płytach: 15 Przegląd 
rynków produktów rolnych: 15.15 Gawędy o kon­
stytucji; 16.30 Płyty; 1,9 Wiadgmośri sportowe lo­
kalne; 22.45 i 23.05 Koncert 7. płyt.

Katowice. (395.8 ni). Godz. 915 i 10 Koncert 
z płyt; 10.80 Transmisja nabożeńslwa z kościoła 
NMP. w Wielkich Piekarach: 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 14.20 Płyty; 15 Pogadanka: 15.10 Płyty; 
15.22 Pogadanka: 16.30 Bery i bojki śląskie: 19: 
Wiadomości sportowe lokalne; 22.45 i 23.05 Muzy- 

(płyty).

Od środy dnia 1 kwietnia 1936 r. w kinie „SZTUKA"

PGR PAŁACEM  NIEBEM ARGENTYNYWspaniały 
przebój sezonu!
Ciarowny romans hiszpański pełen awanturniczych przygód! Muzyka! Śpiew! Humor! Sport 
Miłość 1 romantyczne życie cowboyów! Dzikie stepy 1 prerje! Hazard życia! Kobra taugo od­
tańczone przez mistrzów świata VELOZA i VOLANDE. W roli gł. W flm c r B fllłc r, K C tll 
Oflllon-TMO O o lza r, B lin  C nnsm o. Film ten, najpełniejsze artystyczne ucieleśnienie

gorącej krwi!
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Niedziela 5 kwietnia o g. 10 I 12-ej. Oli JO |fr.I  PORANKI z tego filmu:
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Gimnazjum polskie
w Bytomiu.

W  beznadziejnej walce o swój by t I mo­
n ę  ©Jezysta Btato ślę półmtłjouowei bezrad­
nej masło ludu polskiego w Niemczech jap 
B u t ,  4© najeży przed ewszystkiem od nowa. 
gaworzyć Kadry polskiej inteligencji ł przo­
downików. łrtóroyby potrafili lud polski po­
prowadzić ku lepszej przyszłości i ocalić 
drzemiąca miłość do swej wfftry i mowy 
praed snlsBcraemiem. Pow stał wówczas plan 
•tw orzenia gimnazjum polskiego, któreby 
w ychowywało młodzież w miłości do kul- 
ttery i mowy ojczystej. Targi z władzami 
nłemłeckiemi, które coraz to  nowe prze­
szkody w ynajdow ały o zezwolenie na  otwo- 
psenie gimnazjum trw ały  długo. Sprawa 
óęwria się o  Komisję Mieszaną, k tó ra zmn- 
s f t t  w ładze na podstawie obowiązujących 
uroflw do zezwolenia na otwarcie ginsniP 
Hjum. Wreszcie, dnia 8 listopada. 1982 roku. 
nastąpiło otwarcie tej pierwszej polskiej 
■riioły średniej w Niemczech. Szkoła m ała- 
*ła pomieszczenie w  przebudowanym gma- 
•ku wydawnictwa „K atolika", w Bytomiu.

Pierwszy zastęp uczniów rekrutował się 
p eew aśn ie  z uczniów obywateli nłemieo-

kich, którzy sbudjowałi w gimnazjach pol­
skich na Górnym Śląsku. Zastęp ten liczył 
82 uczniów. Pierwszy etap nauki poświęco­
ny został na wyrównanie różnic programo­
wych między gimnazjami polskie mi a  nle- 
mieekiemi, gdyż w  szkole trzeba było zar 
stosować progTam szkół niemieckich, w y k ła  
dany jedynie w języku polskim. Początko­
wo otwarto 7 klas, lecz już z początkiem 
nowego roku szkolnego napływ kandyda­
tów do gimnazjum był tak  znaczny, że 
musiano otworzyć drugi oddział równole­
gły w klasie pierwszej.

Napłynęli uczniowie nic tylko ze Śląska 
Opolskiego, lecz w dużej liczbie także z 
Pogranicza, Weetfalji, Kaszub i Prus Wsch. 
Już w drugim roku pracy liczba uczniów 
wzrosła do 142. Musiano wobec tego rozbu­
dować pomieszczenie w bursie, ba, nawet 
urządzić drugą bursę w znanym z okresu 
plebiscytowego ..domu polskłm'*, zwanym 
popularnie „hotel Łomnic".

Kwiecień roku szkolnego 1933-84 rozpo­
czął drugi etap w rozwoju gimnazjum, etap 
normalnej pracy szkolnej, według zatwier­
dzonych przez władze programów. Okres 
ten wypadł na czas dokonywania się rewo­
lucji hitlerowskiej i przejmowania władzy 
przez hitlerowców. Początkowe nastawie­
nie tej organizacji było niezmiernie agre­
sywne w stosunku do Polaków. Zdarzały 
się wówczas oaęsto wypadki pobicia działa­

czy poOeldch, aresztowania i szereg szykan; 
wobec gwałtów bezbronną była nawet poli­
cja niemiecka.

Zdarzały się wypadki szykanowania 
uczniów, mówiących na ulicy po polsku, 
rzucania obelg, nawet oplwania małych 
chłopców z pierwszej klasy przez zacietrze­
wionych part jo tó w hitlerowskich. Jeśli sa­
mo gimnazjum nie wiele ucierpiało w tym 
okresie (skończyło się jedynie na demon­
stracji nocnej pod oknami szkoły i wybiciu 
kfłku szyb) zapisać to należy na karb oba­
wy przed rewanżem społeczeństwa polskie­
go na. Śląsku Górnym w stosunku do licz­
nych szkół niemieckich.

W roku szkolnym 1984-85 wobec utwo­
rzenia wszystkich dziewięciu klas. ponowio 
no prośbę do władz niemieckich o udziele­
nie praw publiczności. Wówczas dano odpo 
wiedź, że spowodu położenia zbyt dużej 
wagi na nauczanie hisforji i geografji Pol­
ski, władze nie mogą praw publiczności 
Gimnazjum udzielić, dopóki progam r nau­
czania nic zostaną zmienione. Dyrekcja za­
kładu przedłożyła, wówczas nowe progra­
my, z których usunięto wszystkie kwestje, 
dotyczące spraw polskich, przy nauczaniu 
historji i geografji tak,A ażeby nic już nie 
stało na przeszkodzie udzieleniu praw- pu­
bliczności. Sprawa była niezmiernie pilną, 
gdyż zbliżał się termin pierwszej matury.

do której 6 kandydatów  najwyższej klasy 
przygotowywało się bardzo pilnie, a cho­
dziło, o to, żeby zdawali, ją  jako pełno­
prawni uczniowie, a nie jako eksterniści i, 
żeby otrzymali prawo studjów na uniwersy 
tefach niemieckich.

Kiedy jednak władze szkolne, pomimo 
wykonania skrupulatnego wszystkich żądań 
i poleceń nie spieszyły się z udzieleniem 
praw, ponaglono sprawę.

Odbyła się wówczas szczegółowa wizy­
tacja szkoły, która nie wykazała żadnych 
braków, które mogłyby dać władzom nie­
mieckim argument do odmówienia praw pu­
bliczności- W izytator niemiecki stwierdził 
podniesienie się poziomu naukowego szko­
ły od czasu swej ostatniej wizytacji, a Re­
gencja pisęmnie nawet oświadczyła, że nie 
zastano stanu takiego, któryby wykluczał 
nadanie praw publiczności naszemu gimna­
zjum. Pomimo tego w lutym 1935 roku. z 
Ministerstwa Oświaty w Berlinie nadeszła 
odpowiedź odmowna, maturzystom zaś po 
lecono stanąć do m atury w charakterze eks- 
ternistów przed komisją niemiecką. Wów­
czas Związek Towarzystw szkolnych w Opo 
lu wniósł skargę do Komisji Mieszanej, ma 
turzyści zaś gremjalnie oświadczyli, że do 
egzaminu dojrzałości jako eksterniści nie 
zgłoszą się.

Społeczeństwo polskio bardzo silnie za-
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„Emeryci zaborczy". Tylko drobne poprawki w systemie podatkowym...
W ykonując uchwały zjazdu gospodat'- j sce. Przedewszystkiem brana jest w rachu- 

czego." rząd przystąpi! obwinie do unormo-! hę sprawa nowelizacji postępowania egze- 
wania spraw podatkowych. Nie będzie to ja kucyjnego. Ponadto ministerstwo skarbu 
kaś gruntowna reforma zasad systemu po- rozpatruje sprawą uporządkowania przepi- 
datkowego, któraby poważniej odciążyła sów o podatku gruntowym, ulg w podatku 
życie gospodarcze kraju. Idzie tylko — jak dochodowym dla inwestycyj, dalej sprawę 
brzmią"oświadczenia ..miarodajnych sfor*- — potrącania t. zw. zysków sanacyjnych, 
o pewną korektę manipulacyjnych przepi-j Postulaty sfer gospodarczych w tej dzie 
sów. ich uproszczenie,* a co najwyżej wprm, dżinie idą znacznie dalej, w rzeczywistości 
wadzenie takich ulg. któreby nie odbiły się| jednak tylko niewiele 7, tych zagadnień 
na wysokości wpływów finansowych skar- będzie mogło być w obecnych warunkach 
bu. ItefOrmę gruntowną, odkłada rząd stole j  wykonane.

Rok 1772: pierwszy rozbiór Polski. Duże 
połacie kraju dostają slą pod okupację 
trzech zaborców.

Rok 1788: Sejm octerOletnl uchwala sto- 
tyslęczną armję i w iyw a oficerów z obcej 
służby do wstąpienia w szeregi armjl pol­
skiej.

Rok 1790: Ze shrtby austrjacklej zgla
sza się „zaborczy** pułkownik. Nazywa się 
książę Jozef Poniatowski.

Rok 1813: „Zaborczy** pułkownik jest 
już oddawna wodzem armjl polskiej. Ma za- 
sobą Raszyn 1 kampanję rosyjską 1812 r.

Napoleon spowodu poniesionej klęski, 
ściągną! już swą armję z obszaru Polski i 
walczy nad Elbą. Rosja zawarłszy tajny so­
jusz z Prusami, zalewa znów Polskę swemi 
armjami. Wojsko austrjacftie stoi w Mało- 
polsce i konspiruje skrycie z Moskalami.

Książe Józef obozuje ze swoją już ty l­
ko 14-tysięczną armją pod Krakowem. W 
jego obozie mieści się wszystko co pozosta­
ło w Owej chwili z naszej niepodległości. — 
Pozatem nie ma literalnie nic.

„Zaborczy4* wódz armji polskiej stoi pod 
obstrzałem „patrjotów*1. Co chwila pada In­
na rada, która ma rzekomo uratować Pol- 
•kę Każda tchnie zdaleka zgnilizną. Ale 
„zaborczy*4 wódz pozostaje niezłomny. Nie 
pozwala kalać „honoru i ojczyzny*4. W willi

Pomyślny stan ozimin.
Roboty wiosenne podjęto w całym krajH.
Stan zasiewów ozimych w Polsce ustalony 

na podstawie 4.400 sprawozdań koresponden­
tów rolnych G. U. S., przedstawiał się naogół 
korzystnie mimo zmiennej pogody. Stosunko­
wo wysoka temperatura, którą odznaczał się 
styozeń, na początku lutego uległa obniżeniu, 
przechodząc w dość silne mrozy, poprzedzone 
opadami śnieżnemi. Wobec pokrywy' śnieżnej 
mrozy w lutym nie wyrządziły uszkodzeń w 
oziminach, ponieważ jednak śnieg spadł na 
ziemię niezamarzmiętą, miejscami — szczegół 
nie na polach niżej położonych — oziminy 
wyprzały. Specjalnie daje się to zauważyć w 
północno-wschodniej części Polski oraz w wo­
jewództwie krakowskiem i Iwowskiem. W o- 
mawianej części kraju zauważono również 
uszkodzenia, wyrządzone przez pleśń śniego­
wą. Naogół jednak uszkodzenia, te były nie­
znaczne.

Najlepiej przedstawiał się stan zasiewów 
w województwach południowych oraz Slą- j 
ekiem i Wołyóskiem, następnie w central­
nych; słabiej — w woj. zachodnich, szczegól­
nie zaś koniczyna w Poznańskiem, która spo­
wodu suszy na jesieni roku ub. w wielu miej­
scach będzie prawdopodobnie całkowicie zao­
rana. Stosunkowo najgorzej przedstawiał się 
sten zasiewów w woj. wschodnich z wyjąt­
kiem wołyńskiego.

O rozpoczęciu robót polnych donoszą ko­
respondenci ze wszystkich województw z wy­
jątkiem wileńskiego, nowogródzkiego i pole­
skiego. Siewy jarych rozpoczęto w wielu 
miejscach, szczególnie na zachodzie kraju.

reagowało na widoczną krzywdę, k tóra spo­
tkała  pierwsze Gimnazjum w Bytomiu. To 
jednolite stanowisko społeczeństwa oraz 
brak argumentów, któreby umożliwiły wła­
dzom niemieckim uzasadnienie w Komisji 
Mieszanej odmowy nadania praw publiczno 
śoi sprawiły, że sprawę w 100 proc. wygra­
no i w kwietniu 1935 roku, Ministerstwo r.a 
dało naszej szkole pełne prawa

W maju tego samego roku przed wła­
sną komisją, uznaną przez władze szkolne 
za państwową, a jedynie pod przewodnic­
twem wizytatora niemieckiego, odbyła się 
pierwsza matura, w wyniku które! wszysoy 
kandydaci zdali ją  pomyślnie.

Nadanie praw publiczności było nowym 
etapom w rozwoju gimnazjum polskiego w 
Bytomiu. Z początkiem roku. szkoln. 1935-6 
ilość zgłoszeń nowych uczniów do szkoły 
znacznie sic podniosła, może mniei ze Ślą­
ska Opolskiego, za to  liczniej z Westfalji, 
Pogranicza i Prus Wschodnich, a częściowo 
i Łużyc. Gimnazjum wówczas liczyło 11 od­
działów 7, 242 uczniami. Nowy rok szkolny 
rozpoczęto p°d hasłem ustalenia programów 
nauczania, zwrócenia większej wagi na wy­
chowanie obywatelskie. Stosunek władz pic 
liiicekich do Gimnazjum na skutek paktu o 
niuuarrosji z Polską znacznie się poprawił.) 
Niestety, władze administracyjne zupełnie 
rie  ttznaja umów kanclerza Hitlera z Pol­
ską i obietnic jego o niewynaradawianiu

„pod Lipkami44 w Krakowie żegna się po 
raz ostatni z krajem. Wyrusza na pola Lip­
ska, unosząc ze sobą „honor i ojczyznę44. — 
Tam na ołtarzu tego wzniosłego hasła, skła­
da też swoje życie w ofierze. „Zaborczy4* 
wódz staje się bohaterem narodowym.

Czy ówcześni „patrjoci*4 wytykali księ­
ciu Józefowi, że jest oficerem „zaborczym*'. 
Nie! nie byli tak głupimi. Nie mieli pustych 
głów. Nie powtarzali wkólko tego samego, 
aż do obrzydzenia, aż do nudności.

Co roku, 8 maja, w dzień św. Stanisla 
wa wędruję samotnie pod willę „pod Lipka­
mi*4, aby w chwili skupienia przenieść się 
w owe dnie roku 1813 i uprzytomnić sobie, 
co cierpiał wtedy wódz „zaborczy*4, gdy 
przed „patrjotami*4 musiał bronić „honoru 
i ojczyzny**.

W ub. środę odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisji, powołanej do zbadania zagadnień eme­
rytalnych. — Komisja ta, utworzona została 
w związku z protestami, jakie wywołał podział 
emerytów na „zaborczych** i „polskich", przy- 
czem tym pierwszym obniżono z dniem 1-go 
kwietnia podstawę wymiaru emerytur o jedną 
czwartą, niezależnie od innych obcięć, pogar­
szających bardzo wyraźnie ich sytuację ma- 
terjalną. Sprawa ta, jak wiadomo, odbiła się 
głośnem echem w prasie i społeczeństwie, oraz 
spowodowała energiczną akcję ze strony orga- 
nizacyj urzędniczych. Wyrazem tej akcji było 
m. in. zgłoszenie w Sejmie specjalnych wnio­
sków przez ks. pos. Lubelskiego i pos. Hof- 
manna, w których to wnioskach domagano się 
przywrócenia emerytom pełnych uposażeń, wza- 
mian zaś wnioskodawcy projektowali obniżenie 
dodatków funkcyjnych pracowników' służby 
czynnej. Szło bowiem o to, by utrzymać się 
w granicach wydatków zakreślonych przez bu­
dżet. Oba wnioski nie znalazły jednak załatwie­
nia skutkiem formalnego sprzeciwu rządu, któ­
ry natomiast obiecał, że pow-ola specjalną ko­
misję dla rozpatrzenia zagadnień emerytalnych 
poruszonych we wnioskach poselskich i w dy­
skusji sejmowej.

Na czele tej komisji stanął wicemin. skarbu 
p. Lechnlcki, zaś w skład jej weszli m. in.: 
sen. Pawelec, posłowie Wagner i Tomaszkie­
wicz oraz referent budżetu emerytur pos. Hof- 
mann. Na pierwrszem posiedzeniu omówiono 
wytyczne prac komisji i podzielono opracowa­
nie poszczególnych zagadnień między jej człon­
ków.

Prace te zakrojone są dosyć szeroko, 
niemniej wyrażana jest wątpliwość, aby 
miały one doprowadzić do zrównania służby 
zaborczej ze służbą polską. Przedstawiciele 
rziądu wysuwają wciąż ze swej strony prze­
szkody natury budżetowej. Natomiast praw­
dopodobne jest załatwienie pozytywne innej 
sprawy;, a mianowicie wyrównania różnic 
między emeryturami wymlcrzonemi przed 
wejściem w życie nowej ustawy uposażenio­
wej I po niej.
Różnice te są bardzo znaczne, przyczem za-

ludności nie niemieckiej. Wśród mniejszości 
narodowych w Niemczech ludność polska 
licząca półtora miljona głów, jest najliczniej 
szą i wszelkie deklaracje o niewynarada­
wianiu miogą się odnieść przedewszystkiem 
do ludności polskiej. Tymczasem władze ad 
ministracyjme szykanują rodziców uczniów 
Gimnazjum polskiego za posyłanie swych 
dzieci do polskiej szkoły. Niedawno p. Kraw 
czykowi z Westfalji odebrano zasiłek na 
chłopca, motywując tem. że posyła syna do 
gimnazjum polskiego, ..które nie daje gwa­
rancji, że wychowa syna na dobrego Niem- 
ca“. Rodzicom ucznia Pałasza zagrożono 
odebraniem dzierżawy i pozbawieniem pra­
cy, o  ile syna swego nie wycofają z gimna­
zjum. Gdy pod naciskiem tych gróźb ojciec 
syna wycofał, oskarżono go jeszcze o osz­
czerstwo, ponieważ ze strachu podał wła­
dzom, że syn został mu do gimnazjum siłą 
porwany i niewinnych ludzi skazano na trzy 
miesiące więzienia.

Te dwa przykłady wystarczą, żeby spo­
łeczeństwu polskiemu zobrazować, w jakiej 
sytuacji ciągłej grozy i strachu o zniszcze­
nie egzystencji żyje ludność polska w Niem 
czech.

Praca w Gimnazjum Polskiem postępuje 
naprzód i daje gwarancję, że straty dotych 
czasowe zostaną niedługo z nawiązką zrów­
noważone. i

do ..lepszych czasów**.
Na całym obszarze kraju odbywają się 

więc obecnie zjazdy naczelników urzędów 
skarbowych a równocześnie wicemin. skav-j 
bu Świtalski dokonuje lustracji podwład­
nych inu izb skarbowych, wspólnie z wvż-| 
szyjni urzędnikami departament u podatkowi 
i opłat. Lustracja ta i zjazdy mają dostar­
czyć materjałów w kierunku uproszczenia 
systemu wymiaru i poboru podatków w Pol

sjonowani po roku 1934. mają wyzsze emery­
tury, niż ich koledzy z lat poprzednich, niżsi 
natomiast funkejonarjusze państwowi otrzymu­
ją zaopatrzenia znacznie niniejsze. Usunięcie tej 
rażącej niesprawiedliwości nastąpi prawdopo­
dobnie w wyniku prac komisji emerytalnej.

R e k o rd o w y  w zro s t
produkcji złota.

Jak donoszą z Londynu, według danych 
Union Corp. Ltd.. rok 1935 był znowu ro­
kiem rekordowego wzrostu produkcji zło 
ta. Ogólnoświatowa produkcja w roku 1929 
wyniosła (wszystkie obliczenia podnjemy 
w miljonaeh uncyj) — 19.586, w toku 1933 
25.338, w r. 1934 — 27,620, a  w roku 1935 
30.500. W roku 1936 pierwsze miejsce zaję­
ła Południowa Afryka (10.774j, drugie Ro­
sja Sowiecka (5.650). trzecie — Kanada 
(3,296), czwarte — U. S- A. (3.115), piąte 
Australja (0.895), szóste Południowa Rode­
zja (0.726). wszystkie pozostałe państwa 
(6.050). Stosunek teu był w roku 1929 inny, 
gdyż pieiwsze miejsce (zresztą jak i wr na­
stępnych latach) zajęła Południowa A fryki, 
drugie U. S. A., trzecie Kanada, czwarte 
Rosja Sowiecka, następnie Rodezja, a szó­
ste Austrjalja. — Obecnie okazuje się, że 
Rosja Sowiecka dostała się na drugie miej­
sce, a Australja z ostatniego na piąte. Ro­
sja Sowiecka drugie miejsce utrzymuje już 
od roku 1934, stając się konkurentkąAv sto­
sunku do produkcji Imperjtim Brytyjskie­
go-
Poflłoskl o dewaluacji
marki nłemlttckiej.

W związku z pogłoskami o mającej nastą­
pić dewaluacji marki, prasa donosi, że gdyby 
rząd niemiecki przeprowadził tego rodzaju 
operację, to tylko w takiej formie, ażeby nie 
dotknąć oszczędności najszerszych mas ludno­
ści. Mówią, że w tym celu wszelkie wkłady 
oszczędnościowe poniżej pewnej sumy (wymię 
niają kwotę od 20 do 10 tys. marek), umiesz­
czone w kasach oszczędności i bankach kon­
trolowanych przez rząd, przeliczone będą na 
marki w złocie. Przy wycofywaniu złotej mar­
ki, otrzymanej z przeliczenia, wypłacona bę­
dzie oczywiście zwiększona ilość marek zde- 
waluowanych W ten sposób uda się ochronić 
ludność niemiecką przed poniesieniem strat, 
związanych z dewaluacją marki.

Kongres partii katolickie1 w Holandji.
W Amsterdamie odbył się wielki kongres 

katolików holenderskich, zgrupowanych w Par- 
tji Katolickiej t. zw. „Staatspartij**. Podczas 
kongresu, w którym wzięło udział 7.000 dele­
gatów z całego kraju, przemawiał m. in. b. pre- 
rajer Ruys de Beerenbronck, który, podkreśliw­
szy, iż partja katolicka w Holandji nie jest 
„wymusztrowaną masą", zaznaczył, że katolicy 
holenderscy „chcą, aby Ich pracą polityczną 
kierowała myśl jasna I krzepka...** Drugim sko- 
lei mówcą — którego przemówienie wywołało 
entuzjastyczne oklaski, był ks. Poels. W mowie 
śwej na temat ..Chrześcijaństwo a polityka** 
oświadczył on, że jedynem lekarstwem na 
wzrastający chaos i coraz poważniejsze nie­
bezpieczeństwo rewolucji mogą być jaknajbar- 
dziej energiczne środki, zmierzające do znisz­
czenia u samych jego podstaw nowoczesnego 
pogaństwa oraz stworzenie nowego porządku! 
społecznego opartego na zasadach chrześcijan-1 
skich. I

Warto dodać — że katolicyzm poczynił 
w ostatnich cza .ach w Holandji wielkie postę­
py, o których pisze nawet prasa protestancka.

(KAP).

Zniesione dodatki do podatków.
IV wyniku przeprowadzonej ostatnio no­

welizacji ustawodawstwa podatkowego, sze­
reg dodatków na> rzecz Skarbu Państwa- 
oraz samorządu zostało zniesionych, przy 
czern jednak odpowiednio podwyższone zo­
stały zasadnicze stawki podatkowe. Zniesio­
no również kilka danin mało intratnych dla 
skarbu.

Pełna: lista zniesionych danin i dodat­
ków przedstawia się jak następuje:

1. podatek od placów budowlanych; 2. 
nadzwyczajny podatek od niektórych zajęć 
zawodowych; 3- specjalny podatek od tan- 
tjom; 4. kryzysowy dodatek do podatku od 
nieruchomości; 5. kryzysowy dodatek 
do podatku dochodowego; 6. 15-procento- 
\vv nadzwyczajny dodatek do podatków od 
nieruchomości przemysłowego i dochodo 
wego; 7. nadzwyczajna danina majątkowa 
dla płatników podatku przemysłowego; $. 
nadzwyczajna danina majątkowa dla płatni 
ków podatku Jod nieruchomości; 9. dodatek 
samorządowy do podatku przemysłowego 
od obrotu; 10. 10-procentowy dodatek do 
podatku przemysłowego na cele interwen­
cji rolniczej oraz 11. opłata stemplowa od 
rachunków i kwitów.

Podatek korporacyjny.
Komitet podatkowy przy ministerstwie 

skarbu przygotowuje projekt ustawy o podat­
ku korporacyjnym od osób prawnych, który 
zastąpiłby dotychczasowe przepisy ustawy o 
podatku dochodowym. Zasady projektu mają 
być opracowane w przyspieszeńeuj tempie, 
tak, aby jeszcze w końcu kwietnia mogły 
wejść pod obrady ściślejszego komitetu, któ­
ry zająć się ma ustaleniem wytycznych oma­
wianej reformy.

Podatek korporacyjny projektowany był 
w swoim czasie w zaleceniach prof. Kemme- 
rera. Sprawa ta poruszona została ostatnio 
w trakcie narady gospodarczej.

—0 0 0 —

Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowi* 

notowano w piątek 3 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 20.00— 

20.50; biała stand. 19.75—20.00; targowa stand. 
19.40—19.60; żyto dworskie stand. 14—14.25; tar­
gowe stand. 13.60—13.80; owies dworski stand.
15.25—15.75; targowy stand. 14.50—14.75; jęczmień 
dworski 15—16; targowy 14—14.25; kukurudza 
krajowa 15—15.50.

Artjkuly strączkowe. Groch Wiktorja 82 —34; 
pól Wiktorja matop. 26—28; zwykły jadalny 25— 
27; polny pastewny 20—21; polny do siewu 23— 
24; fasola cukr. biała (jasiek) 33 —35: biała 23.50 
do 24.50; klockowa 23.50—24.50; długa 24—25; 
Wachtę! 21.50—22.50: bobik do siewu 16.50—17; 
wyka ciemna 22—22.50; szara 21—21.50; peluszka 
25—25.50; łubin żółty 11.50—12: niebieski 10.40— 
10.60; serndella podw. ezyszcz. 27—28.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50 
do 15.00; lniane 37-38 proc biał. i tłusz. 17.75— 
18.25; soja śrut około 44-45 proc. biał. i tł. 23.00— 
23.50; siano słodkie 6.60—7; średnie 5.50—6; 
kwaśne 4—5; potraw 4.50—5.50; koniczyna pa­
stewna 7.50—9; słoma długa 3—3.50; ziemniaki 
stołowe 3.75—4.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42—42.50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 39.50—40.50; 
siemię Lniane z workiem 90 proc. basis 37.50—38; 
mak niebieski z workiem 64—66; szary 62—68; 
kminek kraiowv czyszczony 135—140; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 150—155; bez kauianki 130 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 38—40; 
esparseta z workami 14—15.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 35.50—37.50; gat. IB st: wym: 
0-45 proc. 33.50—34; gat. IC st. wym. 0-55 proc. 
32— 32.50; razowa 0-95 proc. 25.00—25.50: mąka
żytnia okr. krakowsk 1 gat. st. wym. 0-50 proc. 
22.00—22.25; I gat. st. wym. 0-65 proc. 21.25— 
21,50; razowTa 0-95 proc. 17.50—18; mąka żyt. okr. 
gu Poznańskiego i gatunek st. wym, 0-50 procent
22.25—22.75; otręby żytnie standartowe 10.75—11; 
pszenne średnie 10.75—11.00; perlówka 33—34: 
pęcak fabryczny z workiem 21.50—23; chłopski 
bez worka 18—18.50: siekanka jęczm. fabr. z wor 
lciem 22—23; chłopska bez worka 18.50—19; kasza 
jaglana fabr. 30—31.50: chłopska 26—27; tatar 
czana cala 27.50 — 28.50: łamana 25.50—26.50.

Tendenrja silniejsza; podaż mała; dowozy lo­
kalne małe.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz zlotem, 

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

STANISŁAW HALLER.

Komisja emerytalna przy pracy.
chodzą takie sytuacje, że wyżsi urzędnicy, spen-
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Którędy winna pójść kolei na Podkarpacie.
W ostatnich czasach zainteresowanie 

opinji publicznej w „Zachodniej Małopolsce 
skupiło się na projektach budowy linji ko­
lejowych, łączących Kraków z Mszaną. Dol­
ną względnie Kasiną W ielką, jako znacznie 
skracających dotychczasową trasę podkar­
packą. Wśród kilku projektów branych 
przez powołane czynniki pod uwagę, jest 
projekt radcy Dyrekcji Robót Publicznych 
inż. Skałki, k tóry  wyznacza trasę z Wie­
liczki przez Dobczyce do Kasiny Wielkiej. 
Wśród słabych stron tego projektu wymie­
niano poważne trudności natury technicz­
nej, ciężkie do pokonania przy projektowa­
nej trakcji parowej, jak również ominięcie 
całego szeregu miejscowości zwłaszcza zaś 
Myślenic. W związku z tern nadsyła nam p. 
inż. Skałka kilka wyjaśnień, które niewąt­
pliwie zasługują na uwagę.

Trudności techniczne — pisze p. inż. 
Skałka — trzeba nazwać trudnościami fi- 
n anso w cm i. czyli kosztami budowy, ho spe­
cjalnych 'trudności technicznych przy bu­
dowie proponowanych linij niema. Koszta 
budowy linji kolejowej Wieliczka — Kasina 
W ielka przechodzącej przez okolice z liche- 
mi gruntami i niewymagającej wielu mo­
stów i robót murarskich, a tylko większych 
robót ziemnych będą przy obliczeniu na ki­
lom etr długości — nie większe jak koszta 
linji kolejowej przez Myślenice, przecinają­
cej od Dobczyc do Myślenic drogie grunta, 
a stąd w górę gęsto zabudowaną dolinę R a­
by i wymagającej wielu mostów i murowa­
nego ubezpieczenia, od strony rzeki Raby. 
Koszta budowy całej linji "kolejowej Wie­
liczka Kasina będą, ze względu n,a jej 
mniejszą długość, niższe od kosztów linji 
Wieliczka — Mszana Dolna w przybliżeniu 
o  5.000.000 zł.

Następnie przyjęty w moim szkicu na); 
większy spadek 25°/«o (pro millej istnieje 
na sąsiednim odcinku kolejowym Kasina 
W ielka — Chabówka — Zakopane i nie 
utrudnia zbytnio trakcji parowej. Ponadto 
spadek 25°/oo jest według międzynarodowe­
go porozumienia dopuszczalny na głów­
nych linjach kolejowych przebieganych 
przez pociągi pośpieszne z trakcją parową a 
na kolejach lokalnych może on dochodzić 
do 40°/oo.

Zarzut pominięcia całego szeregu miej­
scowości upada z tego powodu, że trasa 
W ieliczka — Kasina Wielka przechodzi 
przez szereg innych niemniej ważnvch miej­
scowości jak  Racławice, Wiśniowa itd.. a 
zarzut pominięcia m iasta powiatowego My­
ślenic traci znaczenie przez to, że trasa do 
Kasiny Wielkiej skracając drogę do Zako­
panego o 11 km. a do Nowego Sącza o 27 
km., więcej aniżeli trasa przez Myślenice, 
pełni lepiej od tej ostatniej zadanie dobrej 
komunikacji pomiędzy Krakowem a cala 
Polską zachodnią i środkową a uzdrojowi- 
skami położonemi pomiędzy Zakopanem i 
Krynicą-

ożyłaby do budowy linji kolejowej z Dob­
czyc do Myślenic, przez co Myślenice uzy­
skałyby połączenie kolejowe bez narażania 
interesów komunikacyjnych pomiędzy Pol­
ską zachodnią i środkową a uzdrojowiskami 
położonemi pomiędzy Zakopanem i Kryni- 
cą“ .

W sprawie tej niewątpliwie zabiorą je­
szcze glos i inne zainteresowane czynniki, 
których opinja będzie musiała być wziętą 
pod rozwagę przed powzięciem ostatecznej 
decyzji.

Echo zamierzchłych wieków na sali sądowej.
DWA CIEKAWE

Niedawno zakończył się wielki, trwają­
cy od 25 la t proces młynarza z Denain, we 
Francji, który dzięki dokumentem z cza­
sów Karola Wielkiego, czyli z pized tysią­
ca i stu lat, wygrał swój proces.

Widocznie młynarzom sądzonem jest, 
by częściej zaglądali do archiwów, gdzie na 
pożółkłych ze starości dokumentach znaj­
dują napisane co im wolno i niewolno. P ra­
wie zawsze chodzi o wodę na młyn. Spra­
wy te zostały uregulowane już dawno

10 lal d a ta  H  krakawski aa i m *  § » .
.Tuż przed 30 laty ówczesne władze mi*- 

sta Krakowa podjęły inicjatywę uporządko­
wania Rynku głównego, przedewszystkieir. 
usunięcia z niego ..kocich łbów*4. Jednako- 
waż mimo zasadniczej wagi tego problemu 
dla miasta, stale spowodów braku środków, 
okresu wojennego i następującego po nim 
kryzysu, musiała jego realizacja ulegać od­
łożeniu „na lepsze ezasy“. Sprawa rozważa 
na w międzyczasie wielokrotnie przez Za­
rząd m., poruszana przez różne towarzy­
stwa i na łamach prasy, obecnie dopiero 
wydatnie posunęła się naprzód.

W najbliższych dniach ogłoszony zosta­
nie wielki konkurs na urbanistyczne upo­
rządkowanie Rynku gł., placu Marjackłego, 
Małego Rynku, i pl. Szczepańskiego. Biorą­
cy udział w konkursie artyści i technicy bę 
dą musieli w projektach uwzględnić ewen­
tualne usunięcie ruchu tramwajowego z Ryn 
ku głównego, określenie użytkowania 1 cha 
rakteru placów (targowe, reprezentacyjne). 
Ponadto w konkursie zadecydowaną zosta­
nie sprawa ukształtowania powierzchni sa­
mych placów z uwzględnieniem niwelacji, 
oraz nawiązaniem do istniejących na nich 
budowli zabytkowych, jak również sprawa

dopuszczalnej wysokości budynków i ewen
tualnych nadbudów. Ustalone wreszcie zo­
staną różne szczegóły urządzenia placów, — 
jak sprawy rodzaiu i materjału nawierzchni, 
oświetlenia, druiów tramwajowych, kio­
sków, słupów reklamowych, pomników, stu­
dzien itp. Konkurs zamknięty zostanie du. 
1 października br. Za najlepsze projekty 
przyznane zostana nagrody 5.000 zł. 3.000 
zł. \ 2.000 zł.

PROCESY WE FRANCJI.
przed setkami la t i dlatego, chcąc być mły­
narzem nie wystarczy dokonać na zamówię 
nie przemiału, ale należy również znać hi- 
storję i prawa tej szanownej i starej korpo 
racji.

Ostatnio znów w Radzie Stanu dep. Nord,
toczył się proces, w którym zachodzi po­
trzeba znajomości historji.

Mianowicie młyn w Don skierowując 
wodę rzeki Deule na swe kola, spowodował 
obniżenie się poziomu wód, co utrudniało 
żeglugę na tej rzece. Marynarze poskarżyli 
się i wysiali żandarmów na miejsce, którzy 
wytoczyli właścicielowi młyna proces. W ła­
dze, którym proces złożono, powołały się 
na edykt królewski z 1669 roku. zakazują­
cy zmiany biegu rzek.

Młyny broniły się na Radzie Stanu bar­
dzo energicznie, powołując się na nowe roz­
porządzenia. W rezultacie młyny będą mu­
siały zastosować się do edyktu królewskie­
go.

Najeiekawszem w tym procesie jest to, 
że edykt z 1669 roku był wydany z myślą 
obrony interesów młynarzy... a posłużył 
przeciw młynarzowi, w obronie żeglugi rze­
cznej, która wówczas była jeszcze w powi« 
jakach.

lu trudności, szereg państw nie rezygnuje 
z urządzenia międzynarodowych imprez. — 
Podchodzą one właśnie do tego zagadnienia 
nie wyłącznie pod kątem mobilizacji gospo­
darczej, mającej na celu konkurencję z pro­
dukcją innych państw, lecz również w tej 
intencji, że w związku z taką imprezą oży­
wia się lokalny rynek pracy. W ciągu naj­
bliższych 5 lat są przewidziane następujące 
duże wystawy: W czerwcu br. w Niemczech

Skargi żydowskie.
Według doniesień pism żydowskich, 

związek towarzystw żydów polskich w P a­
ryżu, powziął uchwałę wniesienia petycji 
do Ligi Narodów z protestem przeciwko roz 
ruchom przeciwtżydowskim w Polsce. W No­
wym Jorku, odbywa się nadzwyczajna kon­
ferencja żydowska, która zgromadziła 5t'0 
delegatów, reprezentujących 400 towa­
rzystw żydowskich ze Stan. Zjedn. Am. 
Półn. Konferencja wystosowała apel do Li­
gi Narodów, aby przeprowadzić dochodze­
nia, celem ustalenia krzywd, wyrządzonych 
żydom w Polsce.

Ponadto konferencja ta  powzięła uchwa-
łę, żądającą od rządu Stanów Zjednoozo- 

Potrzeby komunikacyjne Myślenic mogąj nyc-h poczynienia dyplomatycznych kro 
być zaspokojone komunikacją autobusową ków, zmierzających do zapewnienia żydom 
do Dobczyc. W  ostateczności kwota 5 mil jo. bezpieczeństwa życia i mienia w Polsce, 
nów złotych oszczędzona przy budowie ko-1 Równocześnie jest prowadzona akcja mię- 
lei do Kasiny zamiast do Mszany wystar- dzy czołowymi politykami amerykańskimi,

X ostatnich nowościf
ADAMSKI S. Bp.: Akcja Katolicka młodzieży zł. —.60
BŁOŃSKI W. Dr.: O pracy um y sło w ej.........................................   , , „ —.40
Drzewo rodowe (Tablica g e n e a lo g ic z n a ) .................................................„ 1.—
DUBANOWICZ E. Dr.: Ku stałemu ustrojowi P o l s k i ............................ .....  3.—
HLOND Kard. Prymas: O katolickie zasady moralne —.60
KLEPACZ M. Ks. Dr.: Wartości życiowe rellgjl 2.50
KOSSAK Z.: Z miłości (wydanie I I )  « , „ 2.50
MORAWSKI K. M.: Źródło rozbioru P o l s k i  „ 10.—
MUCKERMANN H. Dr.: Rodzina wierna prawom natury . „ 1.50
RADONSKI K. Bp.: Dni triumfu E u c h a ry s tj l .......................................... .....  2.20
ROPS D.: Ś w ia t bez d u sz y .................................................. . . . „ 4.50
SZCZĘCH S.: Erazm Majewski — jako ekonomista 5.—
VAISSIERE J. T. J.: Teorja psychanalityczna Freuda . . . . . .  3.20
WĄDOŁOWSKI Z. Ks. Dr.: Kościół narodowy? —.40
ZYCZYNSKI H.: A. Mickiewicz — I. Młodość . . . . . .  8 „ 4.__

poleca
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Przestroga Biskupa przed „Jungvolk“
Biskup z Muenster w Westfalji, Klemens 

August von Galen, wydał list pasterski, w któ­
rym przestrzega rodziców katolickich przed po­
zwalaniem dzieciom na należenie do organizacji 
„Jungvolk“ (Młody Naród). „Pisma — czytamy 
w tem ostrzeżeniu -r- wydawane przez kierow­
nictwo tej organizacji w dotychczasowym du­
chu, a więc podważające podstawy Kościoła 
katolickiego i ośmieszające Jego urządzenia,

należą do tych pism, które są zabronione przez 
obowiązujące prawo kościelne. Katoliccy ro­
dzice, którzy dobrowolnie oddają swe dzieci 
kierownictwu osób, wyrażających swoje prze­
konania i postępujących wrogo przeciw chrze­
ścijaństwu katolickiemu, byliby przed Bogiem 
odpowiedzialni, gdyby ich dzieci odsunęły się 
od katolickiej wiary i chrześcijańskiego trybu 
życia“.

Międzynarodowe wystawy w najbliższych 5 lataah
Mimo kryzysu, braku środków oraz wie-, odbędzie się olbrzymia impreza pod naawą

„Niemiecka gmina44, w związku z odbywa- 
jąaym się równocześnie w Niemczech mię­
dzynarodowym kongresem gmin. We Fran­
cji w roku 1937. odbędzie się międzynarodo­
wa wystawa „Sztuka i technika'4 w Paryżu. 
Mata Ententa urządza w Pradze w roku 
1938 wystawę światową. Jest to narazie 
projekt jeszcze. W roku 1939 ma się od­
być wystawa światowa w Nowym Jorku. — 
W tym samym roku w 100-rocznicę kolej­
nictwa holenderskiego, odbędzie sie wysta­
wa komunikacyjna w Amsterdamie. Dalej, 
Szwajcarja urządza w Zurychu wystawę 
krajową, a w Sao Paulo wystawa zbiorowa 
wszystkich państw południowo- amerykań­
skich. Japonja w roku 1937 urządza w Na- 
gowa wielką „wystawę pokoju Panpacyfiku4* 
która ma za zadanie zobrazowanie życia 
kulturalnego i gospodarczego państw i na­
rodów, mieszkających nad brzegami Ocea­
nu Spokojnego. Druga wystawa zainteresu­
je ludy azjatyckie, gdyż młode państwo 
Mandżukuo,. razem z Japonją przystępuje 
do urządzenia wielkiej wystawy światowej 
w stolicy Mandżukuo — Hsingking. Obie te 
wystawy są przygotowaniem do wielkiej 
rewji w noku 1940 w Tokio, która ma być 
urządzona w związku z 2.600-tną rocznicą 
państwa japońskiego.

 0-0-0— -----

aby ci wyrażali swój protest. Według da­
nych żydowskiej ajencji telegraficznej, ta­
ki protesty wysłali: b. ambasador minister 
skarbu Wagner, senatorzy Pittmann, Glass 
i Adoo, dalej Mc. Cornack i Dingell-

Nowy dyrektor departamentu
w ministerstwie przem. i handlu.

Minister przemysłu i handlu gen. Górecki 
powołał na stanowisko dyrektora departamentu 
ogólnego w tem ministerstwie Ryszarda D lttri-' 
cha, dotychczasowego dyrektora izby przemy-1 
słowo-handlowej w Sosnowcu. Dyr. Dittrichj 
pochodzi ze Lwowa, gdzie ukończył Uniwer-1 
sytet.

Nigdy nie widzieli Białych.
OO. Dominikanie hiszpańscy w ikarjatu 

apost, Urunamba i Mądre de Dios. uwiado­
mieni o istnieniu silnej gromady Toyery- 
sów, mieszkających w lasach nad źródłami 
rzeki Rio Palma. Real, wysłali tam dotąd 
karawanę dla nawrócenia tego odludnego 
plemienia Indjan. Misjonarz, któremu zle­
cono organizację i prowadzenie ekspedycji, 
odnalazł po dziesięciodniowych poszuki­
waniach Toyerystów, właśnie na polance 
hałaśliwie obchodzących jakieś święto reli­
gijne. Na widok Białych chcieli w pierwszej 
chwili uciec, ale zapewnieni przez tłumacza

o pokojowych zamiarach misjonarza zgo­
dzili się na pertraktacje. Około 30 osób, 
mężczyźni, niewiasty i dzieci, zdecydowało 
się pójść za misjonarzem. Przedtem po raz 
ostatni odprawili uroczyste modły nad gro­
bami zmarłych. Indjanie, którzy z szacun­
kiem odnosili się do misjonarza i wielkiem 
darzyli go zaufaniem, nigdy jeszcze nie 
widzieli Białych i żadnego nie utrzymują 
kontaktu z innemi plemionami. Bojaźliwi, 
ale szczerzy i rozmowni niezwykle byli 
zdziwieni, że widzieli ludzi ubranych. •
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Orkan szalał nad Stanami Zj.
Orkan spowodował wielkie spustoszenia 

w miasteczku Cardele (stan Georgia). 20 osób 
poniosło śmierć, 60 uległo obrażeniom. Prze­
szło 60 domów mieszkalnych zostało zniszczo­
nych. Również w stanie Alabama orkan wyrzą­
dził ogromne szkody i straty. Huragan poczy­
nił też wielkie spustoszenia w Grecnsboro 
(półn. Karolina). Jest 7-miu zabitych, wielu 
rannych, szereg domów stoi w gruzach. Straty 
materjalne oceniane są na miljon dolarów. Bu­
rzy towarzyszyły dziwne błyskawice o zabar­
wieniu czerwonem i nlebieskiem.

Klęska huraganu połączonego z katastro­
falną ulewą dotknęła oprócz stanów Georgia 
i Alabama także stan południowa Karolina. 
Rtąd uprzedził ludność, że wszystkie rzeki 
w Georgji i w obu Karolinach przybierają i że 
s&nom tym grozi wielka powódź.

-nru-j-

0 beatyfikację ofiary komunistów 
meksykańskich.

Jak donosi prasa amerykańska, biskup BI 
Paso w Teksasie, Mgr. Schuler, gorąco popiera 
akcję, wszczętą przed dwoma laty a przybie­
rającą coraz większe rozmiary i zmierzającą k« 
beatyfikacji O. Michała Pro, Jezuity, rozetrze- 
lanego przez komunistów meksykańskich w ro­
ku 1927 w okresie najgorszych ekscesów anty- 
religijnych. Akcję tę wszczęto na skutek licz- 
nych petycyj tysiącznych rzesz wiernych kato­
lików meksykańskich. — Zamordowany kapłan 
czczony jest w całym Meksyku jak święty, dr 
grobu jego wędrują stale liczne pielgrzymki 
za wstawiennictwem jego dzieją się podobne 
cudowne uzdrowienia. (KAP).
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Z  kraju i ze świata .
AWANTURY ŻYDOWSKIEGO SOCJALI­

STY. Z Gorlic donoszą nam, że miejscowy 
prajtwódca P. P. S., żyd, p. Sz O. awanturo­
wał się podczas posiodaenia Rady miejefciej w 
d. 31. IR., gdy burmia m wyrażając wanótcsu- 
c.ię dla ofiar zajść w Krakowie odczytał zna­
ne orędzie Kjs. Metroipolity Sapieihy. W ywuiało 
io powszechne oburzenie tak, że posiedzenie 
liady musiało być przerwane... Wystąpienie ży 
dowskiego przywódcy P. P. S. spotkało się z 
ogumcm potępieniem także wśród robotrików, 
a z sympatią tylko u żydów, którzy tu w za­
g łęb iu  goriiekiem stanowią 9/10 świata „ka 
pil a l i s t® 1.

129 OSÓB TARGNĘŁO SIĘ NA ŻYCIE 
w Warszawie w ciągu marca, w tej liczbie 35 
z wynikiem śmiertelnym. Wskutek wypadków 
samochodowych ranne były 32 osoby i dwie 

/zabite, tramwajowych — 31 rannych i trzy za­
bite, kolejowych cztery ranne i jedna zabita. 
Wozy, dorożki i rowery przejechały 24 osoby. 
Ogółem w marcu zginęły tragiczną .śmiercią 
SC osoby.

Z OKAZJI „DNIA WSPÓŁCZESNOŚCI \
który odbędzie się 7-go czerwca, centralny 
komitet postanowił urządzić okrężny lot pro­
pagandowy przez P o lsk ę  samolotu „Społem11, 
ufundowanego przed dwoma, laty przez polską 
spółdzielczość spożywców z racji challengeu 
międzynarodowego. Ponadto będą wydano spe­
cjalne atjsze, odezwy i ulotki do młodzieży 
miejskiej i wiejskiej.

DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACJI „DEUTSCHE 
VEREINIGUNG’* w Chodzieży została zawie­
szona przez starostę powiatowego. Przyczyną 
-ago rozporządzenia jest organizowanie oddzia­
łów młodzieży bez zezwalania władz.

POCISK ARMATNI KALIBRU 18 CM. POD­
ŁOŻYŁY DZIECI pod pociąg zdążający ze 
Zbaraża do Tarnopola. Parowóz odsunął po­
cisk, który na szczęście nie eksplodował. Do­
chodzenie wykazało, że pocisk ten znalazły 
dzieci bawiące się na polach koło toru kolejo­
wego. Chciały 'go wrzucić do ogniska, jednak 
temu przeszkodził przechodzący obok kolejarz. 
Gdy odszedł dzieci położyły pocisk na szynach 
kolejowych.

W TEBACH W CZASIE PRAC WYKOPA­
LISKOWYCH natrafiono na grób konia zmuni- 
fikowanego i pochowanego w ogromnej trum­
nie. Określono, że koń pochodzi z czasów 18-tej 
dynastji, czyli z lat, 1000—1380 przed Chrystu­
sem. Jest to więc najstarszy okaz konia egip­
skiego.

STATEK WYCIECZKOWY ZDERZYŁ się
i  łodzią motorową w pobliżu Królewca. Łódź 
motorowa zatonęła w kilka chwil później wraz 
* pięcioma jadącemi nią osobami.

SPOWODU ZAWALENIA SIĘ RUSZTO­
WANIA przy budowie nowej kamienicy w Tu­
nisie, sześciu roootników spadło z wysokości 
26 metrów. — Czterech robotników poniosło 
śmierć, na miejscu. Stan innych dwóch jest 
bardzo ciężki.

ZAMIAST NAZWY „ŚWIĘTO LASU“, ko­
mitet. obchodu leśnego postanowił wprowadzić 
nazwę „dzień lasu“. Tegoroczny „dzień lasu" 
hędzii obchodzony w bieżącym roku 25-go 
kwietnia.

Odezwa ks. biskupa Szlagowskiego
w sorawie pielgrzymki akademickiej

Ks. biskup dr. Antoni Szlagowski wysto­
sował poniższą odez-wę do społeczeństwa: 

„Tysiące polskiej młodzieży akademickiej 
udają się w tym roku (24 maja) z pielgrzym­
ką do stóp Marji na Jasną Górę. Tysiące mło­
dzieży na wzór Jana Kazimierza złoża śluby 
swoje i obiorą uroczyście Marię Królową Ko­
rony Polskiej na Patronkę polskiej młodzieży 
akademickiej. Tysiące chcą jechać. — Obyż 
wszyscy, którzy pragną wziąć udział w tych 
ślubach dziejowych, mogli spełnić swe życze­
nie! Śpieszmy im z hojną pomocą! Niech się 
nie znajdzie żaden akademik na polskiej zie­
mi. któryby dla braku środków musiał w tym 
dniu pamiętnym pozostać w domu opuszczo­
ny, zasmucony, zawiedziony w swych najgo­
rętszych pragnieniach. Dobre serca sprawią, 
że wszyscy oni pojadą, wszyscy uzyskają ra­
dość życia, wzmożenie ducha i macierzyńską 
opiekę Marji“.

Biskup Antoni Szlagowski 
dożywotni Op:ekun młodzieży akadem. 
Golem zebrania potrzebnych funduszów 

ndoflziuż akademicka przystępuje do sprzeda­
ży kari fontowych z podobizną ryngrafu i 
ti*kśAn roty ślubowania. Ofiary przyjmuje: 
Warszawski Komitet Pielgrzymkowy, Warsza 
wa, Nowogrodzka 49 pok. 5, konto PKO nr.
1 10.540, (Wyd. „Młodzież Katolicka").

Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18.
ProgTam Nr. 20, Telef. 182-01.

Od piątku, dnia 27 marca 1936 r. Gigantyczne arcydzieło filmowe p. t.
f l  ŻYWOT 1 MĘKA CHRYSTUSA PANA

■  M S  Scenarjusz opracował: Ks. Kanonik J. Reymond.
Realizował genialny reżyser: Julien Duvivier. — 

W rolach głównych: 43 ech stawnych artystów europejskich. — W scenach zbiorowych wy 
stępuje: 7 tysięcy statystów oraz Ol br zy mi e  chóry. — Potężne widowisko pasyjne wykonano 
kosztem milionowych sum. Specjalnie do filmu wybudowano całe historycznie wierne miasta. 

Realizacja tego dzieła trwała przeszło dwa lata.

60 procent bezrobotnych
w wojfcw. krakowskiem! otrzyma pracę.

Wbrew utartym poglądom województwo 
krakowskie jest jednem z najbardziej przelud­
nionych województw w Polsce. Zajmuje ono 
pod tym względem drugie miejsce po Śląsku. 
Olbrzymi odsetek, bo około 190 tys. ludności 
wojew. krak. żyje z pracy najemnej, dlatego 
kryzys dał się tutaj odrzuć bardzo dotkliwie. 
Przeprowadzone ostatnio przez władze zesta­
wienie wykazały, że na terenie województwa 
było w marcu b. r. 32 tys. bezrobotnych. We­
dług przewidywań dyrektora Funduszu Pracy 
p. Czarneckiego, w najbliższym czasie około 60 
procent beziobotnych zostanie zatrudnionych.

Będzie to niższy odsetek n i ż  w roku ub., a t o  

skutkiem obcięcia kredytów. — By zatrudnić 
większą ilość bezrobotnych Fundusz Pracy po- 
dejmie^tnrania o zwiększenie kredytów, a jeśli 
to nie odniesie skutku, zatrudniał będzie robot­
ników na dwie zmiany, po 6 godzin, względnie 
na dwie zmiany po 3 dni w tygodniu. Skutkiem 
mniejszych możliwości zatrudnienia bezrobot­
nych wielu tych, którzy pracy nie otrzymają 
będzie się domagało wypłaty zasiłków. W dniu 
1-go marca Fundusz Pracy wypłaca! zasiłki 
12.961 bezrobotnym, w tein 454 pracownikom 

umysłowym.

Czy obozy limaków
zostana zlikwidowane.

Opinja publiczna oddawna wyrażała swe 
zastrzeżenie pod adresem twórców i nropagą 
torów tak  zwanych obozów junaków, gru­
pujących młodych bezrobotnych. Koszaro­
wanie bezrobotnych w obozach pociąga za 
sobą szereg ujemnych zjawisk, nio tylko dla 
członków poszczególnych obozów, ale rów 
nieź dla ludności okolic, w których obozy 
powstały. Widocznie do tych samych wnio­
sków. k tóre wyrażała oddawna opinja pu­
bliczna, doszły władze, skoro według otrzy 
manych przez nas inforniacyj, postanowiły 
ostatnio ograniczyć liczbę członków obozów

junaków. W r. 1935 obozy te, na terenie wc 
jiewództrwa krakowskiego, liczyły około 7 
tys. członków. Na rok bieżący przewiduje 
je się. że w obozach znajdzie pomieszczenie 
tylko 2.000 junaków. Według opracowane­
go planu pracy 1.000 z pośród nich, skie­
rowanych zostanie do robót na drogach lą­
dowych, 1000 do robót na drogach wodnych 
oraz 500 junaków znajdzie zajęcie przy bu­
dowie wielkiego stadjomi sportowego w Kra 
kowie. — W roku przyszłym liczyć się na­
leży z zupełną likwidacją obozów junaków. 
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150 osób poszukiwanych
za uchylanie się od służby wojskowej.

Późne są powody dla których pewni 
ludzie ukrywają się przed okiem władz. J e ­
den ma jakiś -wyrok sądowy na ^sumieniu, 
inny zawiłJ kombinacje podatkowe, inny 
znowu, nie czując wojennego animuszu, 
chciałby uniknąć wcielenia w szeregi woj­
skowe. Ta ostatnia kategorja jest najlicz-

Obliczony początkowo na pięć do sześciu 
tygodni proces przeciw 8 kupcom krakow­
skim i ich wspólnikom, oskarżonym o naduży 
cia celne przy sprowadzaniu owoców połud­
niowych, będzie prawdopodobnie najdłuższym 
procesem w dziejach sądownictwa krakow­
skiego. Rozprawa, której przewodniczy sędzia 
dr. Stępniowski, rozpoczęła się 19 marca Do| 
tej pory trybunał przesłuchał trzech oskarżo-i 
nych, na ośmiu. W piątek zeznawał, trzeci'

niejsza. Ostatnio m agistrat krakowski ogło 
sił listę osób, poszukiwanych. Zawiera ona 
150 nazwisk mężczyzn, którzy uchylają się 
od poboru wojskowego, zebrań kontrol­
nych, ćwiczeń rezerwy i t. d. Zwraca uwa­
gę. że na 150 nazwisk przynajmniej 50, a 
więc trzecia część, należy do semitów.

m  j b W .
dzień i  rzędu, czwarty oskarżony, b. kierow­
nik urzędu celnego w Krabolwie, p. Załasiń
ski, Jeśli dalsi czterej oskarżeni będą udzie­
lać tak obszernych wyjaśnień jak ich po przed 
nicy, wówczas przesłuchiwanie ich może się 
przeciągnąć do drugiej połowy kwietnia. Ale 
nie koniec na tem. Do rozprawy powołano o- 
koło 800 świadków, co oczywiście ogromnie 
przedłuży czas trwania procesu.

Kronika krakowska .
K W I E C I E Ń :

4. Sobota. Izydora bisk, wyzn., Benedykta wyżu, 
Teodiila męcz., Platona mnicha.
Wschód słońca 5.13, zachód 18.13.
Długość dnia 18 godzin.

5. Niedziela. P a l m o w a .  Wincentego Ferr., 
nona męcz.. Ireny panny.
Wschód słońca 5.11, zachód 18.15.
Długom dnia 13 godzin i 4 minuty.
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ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE. W niedzielę

5 b. ni. Książę. Metropolita S ap ieh a1 udzieli 
św ięceń kapłańskich w katedrze na Wawelu, 
o godz. 7.30, diakonom , alumnom Krakowskie­
go Setninarjuui Duchownego.

PASJA W JĘZYKU POLSKIM. W nie­
dziel ę P a lm ow ą o godz. 8  rano w kościele 
św . T ró jcy , przy k o n w en c ie  0 0 .  Bonifra­
t rów,  od śp iew an a  zostan ie  po rgz p ierw szy , 
w języ k u  p olsk im , p asja  w ed łu g  św. Ma­
teu sza , pod k ierow n ictw em  O. P iu sa  Pawli­
cy.
“ NOWE ORGANY W KOŚCIELE BOŻEGO 

CIAŁA. W Niedzielę Palm ow ą o godz. 9-tej 
Ks. Opat. J. Górny odprawi w kościele Bożego  
Ciała Mszę św. w intencji ofiarodawców , którzy  
przyczynili sio do rozbudowy organów tego  
zabytkow ego kościoła. Podczas Mszy św. na 
nowych organach grat będzie prof. Mastela.

UDZIAŁOWCY „ZESPOŁU* ORGANIZUJĄ 
SIĘ. W związku z pozostaw iającą w iele do ży ­
czenia gospodarką w spółdzielni ..Zespół11, któ­
ra doprowadziła do tego, że udziałow cy „Zes­
połu11 muszą obecnie uiścić dopłaty do udzia­
łów , dwukrotnej w ysokości, w K rakowie za­
w iązał się sń eya in y  kom itet. P ostanow ił on 
zw ołać zobranie w szystkich udziałowców  
„Zespołu11 oraz wezwac-v1yreki.-ję spółdzielni i 
Radę nadzorczą do złożenia rachunków.

PARK KRUKOWSKI UPORZĄDKOWANY 
ZOSTANIE W ROKU PRZYSZŁYM. W edług  
inforniacyj otrzym anych z budownictwa miej­
sk iego sprawa regulacji i uporządkowania Par­
ku K rakow skiego stoi w ścisłym  związku z u- 
rządzeniem Aleji Trzech W ieszczów. W tym  
roku przeprowadzone zostaną roboty brukowe 
wzdłuż Al. Słow ackiego, aż po ul. Karm elicką. 
Położony tam zostanie trwały bruk kostkow y, 
oraz dokończony zostanie pas zieleni. W roku 
przyszłym projektowane są roboty w następ­
nej części Aleji i w tedy prźystąpi się w  związ­
ku z dalszem prowadzeniem pasu zieleni Jo 
regulacji Parku K rakow skiego, przyczem pro­
jektow ane jest utrzym anie daw nego ludow ego  
charakteru parku. Zniknie nieładny parkan, a 
na jego miejscu powstaną ażurowe ogrodzenia. 
W tym zaś roku przeprowadzi m agistrat dal­
szą regulację Placu Inw alidów, gdzie ma pow­
stać trawnik, otoczony chodnikiem.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Przed domem  
Nr. 8. przy ul. św. Stanisława znaleziono porzu- 
< one dziecko pici żeńskiej, liczące około 2 mies. 
Oddano je do Żłóbka, a za matką wdrożono  
poszukiwania.

Dziwne zwyczaje panowały w Ropczycach
Sąd tarnowski skazał rejenta z Ropczyc 

dr. Zdz. Srokowskiego na 4 miesięce więzie­
nia, z zawieszeniem wykonania kary, za fał­
szywe oskarżenie kierownika Sądu grodz, w 
Ropczycach Stef. Maślaka. Dr. Srokowski za­
rzucił p. Maślakowi pobieranie nadmierynch 
opłat, branie łapówek itd. Sama sprawa, któ­
ra toczyła się przed Sądem Apel. w Krako­
wie, nie byłaby zbyt interesująca, gdyby nie 
zeznania świadków. Dowiedziano się z nich. 
że w Ropczycach jeszcze w r. 1932 panował 
bardzo ciek?wy „zwyczaj". Oto tamtejsi adwo 
kaci oraz rejent wpłacali co miesiąc kierowni

ste. Pozatem dr. Srokowski twierdził, że sę­
dzia Maślak pobiera nadmierne opłaty. Zarzu­
tów tyoh nie zdołał jednak udowodnić, wobec 
czego Sąd A pel. wyrok pierwszej instancji za­
twierdził.

Z Sali Saskie!.
Koncert kompozytorski Zygmunta Singera.

Koncprt kompozytorski dyrektora szkoły 
kowi Sad'1 ,.skladki“ "w kwoeie 25 zT n a  Inej W n'. f^ g r ra ,  nie*“ I J n r 4 AaA iftilt-i/ł n AAn/vlriiiA fti A
trzehy sądowe. Oczywiście pobieraniu tych
„składek" położyły kres władze przełożone. 
Sprawa „składek" stała się jedną z podstaw 
zarzutów dr. Srokowskiego, który był zdania, 
że „składki" te zużywane były na cele osobi-

K in o  „ P R O M I E Ń "  T . S .-  L . P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.

W ielk i program  św ią teczn y . — S u p erszlag ier  kom edjow y.

BAROLI CYGAŃSKI
Adolf WohlbrUck. W spaniała, w esoła kom edja muzyczna.

dał tej 6umy wrażeń, jakich oczekuje się po 
sonatach i poematach symfonicznych. Sonata p. 
Singera (c-mol„ Nr. 1) nie zdradzała w żad­
nej swojej części należytego pogłębienia tema­
tu. To samo można powiedzieć o jego „Ostat­
nim dniu karnawału w Nicei", poemacie sym­
fonicznym na dwa fortepiany i organy. W ta­
kiej instrumentaeji wykonana fiyła również 
„Polonia11 (obraz symfoniczny), w której p 1- 
skio pieśni narodowe- nie zostały twórczo wy­
zyskane. Inne utwory p. Singera (za wyjątkiem 
melodyjnej arji z op. ,.Pazik“) — jak .„Tai 
soif dŁAmour‘l według poematu św. Teresy od 
Dzieeiątka Jezus. Wstęp do II aktu op. .Wi­
zje" i inne — nie zdołały obudzić żywszego 
zainteresowania, Wogóle w kompozycjach p.

FAŁSZYWE WIADOMOŚCI O LIKWIDACJI
DZIAŁALNOŚCI BATY WE FRANCJI.
W gzeregu pism ukazały się wiadomości 

i notatki, jakoby parlament francuski uchwa­
lił przymusową likwidację i ograniczenia 
działalności zakładów Baty we Francji.

Wiadomości te nie odpowiadają prawdzie. 
Fabryka Baty we Francji w Hellocouit, za­
trudniająca przeszło 3.000 robotników, istnie­
je nadal i pracuje bez przerwy.

Parlament francuski uchwalił jedynie, z* 
względu na hiperprodukoję obuwia we Fran­
cji, chwilowy zakaz zakładania nowych fa­
bryk w tej branży do końca 1937 r.

Zakaz tem bynajmniej nie jest wymierzo­
ny specjalnie przeciwko zakładom Baty, lec? 
obejmuje cały przemysł mechaniczny sz< wski 
i ma podłoże ogólno gospodarcze.

 ono-------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Sobota: „Wielki Fryderyk11.
Niedziela popoł.: „Chimery11; — wierz.: „R0t* 

koszna dziewczyna11.
ŚWIT: „Golgotą".
WANDA: „Indyjscy piechurzy".
APOLLO: „Grunt to forsa".
SZTUKA: „Pod palącem niebem Argentyny".
UCIECHA: „Osaczona11 oraz „Kto ostatni c*> 

łuje“.
PROMIEŃ: „Baron cygański11.
STELLA: .Noc cudów11.
ADRIA: „Kapitan Blood1'.
CAPITOL (Podgórze): „Pleśń kozaka11 i RoWj§.
BAGATELA: .Taryskie szaleństwa". Na scenfe: 

„Na falach eteru".
DOM Z0LN1ERZA: „Wacuś". W roli gl. Dym-

i i *5-. rin5iv»-ćt
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę j nie­

dzielę f i lm  p. 5  ..Dwie Joasie1*.
 ooo--------

..ROZKOSZNA DZIEWCZYNA**, tryskająca hfl-
morem komedja muzyczna powtórzona będzie ju­
tro w niedziele wieczorem, w opracowaniu sceuicz 
nem reż. W. Radulskiego, inuzycznem B. Wallek- 
Walewskiego. w Premierowej obsadzie.

Singera widoczną była przewaga rutyny nad 
polotem ducha.

Wśród wykonawców zasługuje na uwagą 
i pochwalę gra dwócli pianistek, pp. Maryli Jo-
uâ byncj i 0enevieve Lacrois. a. v»
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Frater Johannes
powieść historyczna.

słowackiego praetłómaczył J. Magiera).

Pan m ajster natychm iast wezwaniu pa­
na burm istrza uczynił zadość.

Izaka Nowomiejskiego, mistrza koło­
dzieja, nie znaleźli w domu. Był w grodzie. 
Zawsze chętnie obsługiwał panów hrabiów, 
bo za dobrą robotę dobrze mu płacili. Ko­
nopa posłał Stefana Nezbuda po niego.

Z panem senatorem Danielem Lipskim, 
cechmistrzem murarskim, spotkali się na 
drodze.

Trzeba było jeszoze dwu senatorów 
uwiadomić: Jan a  Potacza i Jakuba Bo­
husza. Do pana Potacza posłał Weselicę, 
a  do pana Bohusza poszedł sam. Ledwie 
co wrócił z pola. Był gazda, wzorowym. Na 
jego polach rodziła się najpiękniejsza i do­
brze sypiąca pszenica. Tylko pan burmistrz 
mógł się z nim równać w porządku gospo­
darczym i w bogactwie. Miał imię najszczę­
śliwszego człowieka w Trenczynie. Tak bo 
i było! Naprawdę nikt nie miał córki takiej 
krasawicy jak jego córka. Żona zaś była 
wzorową gaździną i bogobojną matką. Mo- 
żeby się jeszcze znalazła druga taka rodzi­
na, ale tu  szczęście jeszcze większe. Jego 
Wielebność Samuel Chałupka, miłowany pa­
sterz ewangelickiego kościoła w Trenczynie 
jest jego zięciem! Co to za błogosławień­
stwo i radość sługę Bożego mieć w rodzi­
nie! A przytem jak przykładnego, mądrego

i pobożnego. Prawie przed pół rokiem mieli
wesele. Toż tam było radości a  radości. — 
Pan senator Bohusz nie skąpił pieniędzy, 
w ina, jadła. Chciał się upodobnić do bło­
giej pamięci palatyna Jurcija Turzy, który 
przez rok cały urządzał wesele córce Bar­
barze w Wielkiej Bytyczy, aż goście ducze- 
kałi się chrzcin i zabawiali się w dalszym 
ciąg"i już na chrzcinach. W iem y sługa P a ­
na nie pozwolił na takie marnowanie pie­
niędzy. Jakżeby śmiał w kazaniu mówić o 
wstrzemięźliwości, oszczędności, skromno 
śei. rozumnem korzystaniu z tak drogiego 
czasu, gdyby się cały rok bawili? Przeciw­
ny był zabawie, ale uradowany ojciec prze 
prowadził swoją wolę choć w tym zakre­
sie. że wesele, gościna, wesołość, śpiew i 
muzyka trw ały trzy dni. Jego dobry humor 
od tego czasu się nie zmienia, a uśmiech 
radości igra tnu na ustach, kiedy spojrzy 
na szczęśliwą starszą córkę.

O dyby tak  jeszc ze ten zięć miał wesel­
szego ducha! On aż nadto cichy, dokładny 
i zawsze poważny. Dopiero gdy wyjdzie w 
niedzielę na kazalnicę, oczy mu się śmieją 
z radości, że ma znowu sposobność pouczać 
lud o wierze.

Ma pan senator Bohusz jeszcze jedną 
córkę, piękną jak  wiosenny kwiat, cichą 
jak owieczka, pracowitą jak pszczółka, srau 
kła jak łilja. a niewinną jak gołębica. Ko­
nni oaia przypadnie, ten wygra los szczę­
ścia. Może objąć i gospodarstwa. Ale do tej 
chwili jeszcze czasu a czasu, bo Helenka 
nia ośmnaście wiosen dopiero. Niech jesz­
cze pomaga macierzy. Szkoda że jej się 
podobają tylko oficerowie. Stracony czas 
i zajęcie bez przyszłości i znaczenia. Chy­

ba gdyby Turcy zagrażali aż. Tren czynowi. 
W tedy i on przypasze swoją starą klingę...

Na wezwanie p. burmistrza, z którym 
żył w najlepszej przyjaźni, był posłuszny 
ochotnie. Mozę dlatego się tak przyjaźnili, 
że mieli jednakie zajęcia, najpiękniejsze 
konie, krowy najmlccznie.jsze, stada owiec, 
a  w sadach najsmaczniejsze owoce. Nie by­
ło między nimi zawiści, coby zresztą nie 
przystało ewangelikom i ojcom miasta. Da­
liby tern szkaradny przykład reszcie.

Senator Jan  Potacz był siodlarzem. — 
Znakomite rzemiosło, gdzie tylu jeźdźców 
na grodzie i w okolicy Trenczyma-

Hajducy nie znaleźli go w domu. Poje­
chał do Brna na kupno skór.

Michał W ranay, jako notarjusz. który 
umie mówić po słowacku, łacinie, po nie­
miecku i madjarsku, był w ratuszu.

Za pół godziny byli wszyscy razem, 
prócz wspomnianego już senatora Jana 
Potacza.

Ciekawa oczekiwali początku obrad.

Posiedzenie m agistratu.

Pan burmistrz, generosus domiiius, Geor- 
gius Szilvay, otworzył sesję temi słowy:

— Spectabiles domini! Od w-ezyra i ba­
szy Husseina z Nowych Zamków przynieśli 
nam pismo, które dotyczy nie samego mia­
sta naszego, lecz także całego Poważa. My 
teraz mamy dać odpowiedź na ono pismo. 
Raczcie znaleźć radę na te ciężkie chwile, 
gdy wezyr Hussein nas wzywa do poddania 
się, grożąc, że nas zniszczy, gdy się nie pod­
damy. Jak  ochronić miasto i okolicę od spu­

stoszenia? Twarda chwila przyszła. Prze­
świadczony o waszej mądrości ufam, że 
zdołamy zachować cało i żywoty i mienie 
naszych ludzi.

Siłę basza Hussein ma, skoro, jak  to już 
wiecie, zdobył Nowe Zamki 26 września. 
W alka tam była straszna. Z naszych 140 bo­
haterskich Trenczan niewielu wróciło. Żal 
chwyta serca nasze, ból ściska dusze nasze. 
Chcielibyśmy wygnać okrutnika z Nowych 
Zamków, Parkanów, N itry i wszystkiej zie­
mi chrześcijańskiej, nie możemy. Turek jest 
mocny, my słabi. Przeto posłom jego trzeba 
oblicze przyjazne nokazać. Radźcie, stanów­
cie, co wiecie najlepszego.

Śmiertelne milczenie zapadło po jego 
słowach. Na tak  gorzką nowinę nie byli
przygotowani.

Burmistrz oddał pismo notarowi. Micha­
łowi Wranayowi, a ten je przeczytał.

Pismo głosiło:
„My, naczelny wódz wojska na rubieżach 

państwa potężnego i niezwyciężonego cesa­
rza tureckiego, silny i wielemogąoy Wezyr 
i basza Hussein (pieczęć).

Wy, trenczyński burmistrz i panowie 
radni, kasztele, miasta., grody i wioski! Li­
stem niniejszym, opatrzonym znakiem na­
szym i stwierdzonym pieczęcią naszą, zale­
camy i pod ostrą g-roźbą nakazujemy Wam 
stawić się przed swoim panem dzielnym 
Wezyrem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

J E Ś L I B IE L IZ N A  T O  E G A
Sklep fabryczny Kraków, Szew ska 28.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Grybowie 
ul. Tad. Kościuszki.
Km 1076/35.

W sprawie egzekucyjnej Franciszka Mor- 
darskiego w Grybowie przeciw dłużniczkom: 
i)  Józefie z Olszewskich Wojtasiewiczowpj 
i 2) Katarzynie Olszewskiej w Grybowie.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie, 

urzędujący w Grybowie przy ul. T. Kościuszki 
na zasadzie art. 679 K. P. O. obwieszcza, ze 
w dniu 15 maja 1936 r. od godziny 9.30 rano 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Grybowie 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości, składającej się 1) z 1/2 części real- 
nośoi obj. lwh. 278 ks. gr. gm. kat. Grybów 
dłożnacadd Józefy z Olsezwskioh Wojtasie wi­
eżowej w Grybowie własnej i 2) z 1/2 części 
realności obj. lwh. 278 ks. gr. gm. kat. Gry­
bów Katarzyny Olszewskiej w Grybowie wlas- 
nąj.

ReałnMó obj. lwh. 278 gm. gr. kat. Gry­
bów stanowi parcelę budowlaną lkat. 571, na 
której stoi dom mieszkalny, drewniany, da­
chówką kryty, z zewnątrz szalowany deskami 
a wewnątrz cynkowany, obejmujący 5 ubika- 
ąji apn. i szopa oraz parcelę gruntową lkat. 
2105/6 zużj tkowaną pod ogród warzywny 
] kwiatowy. Nieruchomość przedmiotowa poło­
żona jest w Grybowie, powiecie nowosądeckim, 
w województwie krakowskiem, obejmującej 
powierzchni 2 a. 90 ma.

Nieruchomość ta ma urządzoną, księgę hi­
poteczną w Sądzie Grodzkim w Grybowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę ad 1) 4.800 zł., ad 2) 4.800 zl Sprze­
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
t. j. od kwoty ad 1) 3.200 zł., ad 2) 3.200 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powi 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 
960 zl. albo w takich papierach wartościo­
wych, bądz w książeczkach wkładkowych in­
stytucji, w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdo­
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego rrrżna 
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Grybowie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie 
(—) Aleksander Hnatyszak.

W S Z Y S C Y , którzy przyjeżdża­
ją  do K rakowa

niech pam iętają, że najtaniej zakupią w szel­
k ie  w yroby papierow e i ga lan teryjn e —

we
firm ie WŁADYSŁAW PANEK
Kraków, Rj nek, linja Ą-B Nr. 40,

d iwniej Fischer.

R O Z P R Z E D A Z
Bardzo Tanich Książek
do 12-go kwietnia b. r.

w  K się g a r n i D . E. F R I E D L E I N A
Kraków, Rynek Gł. 17.

FORTEPIANY-PIANINA FISHARM 0NJE
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

Najszlachetniejsze WIN A TOKAJSKIE pod kontrolą
państwa w ęg iersk iego  . r¥l /'"h ¥Z~ \  T „  

poleca firma: ' 1  U l Y i l  W '
KRAKÓW, S ta ro w iśln a  21. — T e l. 140-49 .

MEOD
le in o -z io ło w y  pod 
g w a r a n c j ą  czysty- 
prawdziwy, bez do­

mieszek skuteczny przeciw zaziębieniu, 
grypie, niedyspozycji łoladka 1 t. p. 

w cenie Zt. 2*60 za 1 kg.

p o l e c a :

K A Z IK IE R Z  BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  UL I 19.

Wysyłki na p ro w inc ję  o d w ro tn ie .

P osad y  gospodyni sa­
modzielnej na plebanji 

poszukuje wdowa znająca 
wykwintna kuchnię, go­
spodarstwo. Oferty „Ruch*1 
Kraków, Rynek Gfówn; , 

„Energiczna1*.

W Y TW Ó RN IA  MIODU

„ K O $ C IU S Z IfO “
R y n e h  o o i l g o r s h l  S .

Teł. 120-73. 
Sprzedaż detajliezna; Bro­
dzińskiego 4. — Zwierzy­
niecka 17. — Poleca na 
Święta znakomite staro­
polskie miody, wina i so­
ki owocowe. Ceny naj­

niższe. —

.u .

Ju lian  K U R K IE W IC Z  MAŁY* RYN. \  9.
p oleca  z w łasne] pracowni:

FIGURY św. Chrystusa do Grobu, FIGURY św. do Kościołów i Ka­
plic. FERETRONY figurowe i obrazowe (żądać katalogów)

w łasne i inne w ydawnictwa:
STACJE Drogi Krzyżowej na płótnie i papierze. OBRAZY św. i naro­
dowe w największym wyborze. OBRAZKI na Pamiątkę 1. Konmnji św. 
i obrazki do książeczek. POCZTÓWKI świąt, i innych św. Dyplomy So- 
dalicy jne. KSIĄŻKI do nabożeństwa o doborowej treści. GALANTERJA 

Religijna i świecka, wyroby skórkowe i t. p.

d is ij  zafoupnaeft towaru
powołifwać sic n a  ogłaesafacytfk  sit;

n> „Stosie Jlarodu“
N A  S W IE T A

poleca b o g a t o  zaopatrzony swój ma 
gazyn w w yroby papierow a i galanteryjna

W ŁA D Y S ŁA W  PANEK
Kraków, Rynek Linja A J ,

dawniej Fischer.

CERATY
LIN O LEU M

poleca tanio

30R A LIK  Rynek gł. 20
duży w ybór przj borów 
do szycia i haftu, pończoch 
skarpetek — materjałów 

i gum gorsetowych.

CUKIERNIA
p o d  „ M u r z y n  o rn i"

właścicielka

Honorata Grzywacz- 
Gibeszewska 

Kraków, pl. Marjacki 1.
poleca

na switta lElfkME
znane z dobroci swoja 
wyroby jak: ciastka, her­
batniki, pierniki, czeko­
ladki, pomadki, marmo­
ladki, owoce smażone — 
PALERMO, rozmaite ubio­
ry na torty, masy migda­
łowe, orzechowe, gryla- 
żowe, baranki cukrowe, 
figurki czekoladowe, sta- 
Ijerki z zastawą z marcy- 
panem. — Przyjmuje się 
zamówienia na to*dy — 
przekładańce, mazurki — 
babki — serowce. C e n y

k o n h u r e n c u in e .

Stefan Igltcki
SP. z. o. o. 

KRAKÓW, 
Sław kow ska l i  10.

Telefon Nr. 112-51. 
Magazyn rnebb, materyj na 
meble, firanek i gobelinów 
oraz pracownia tapicerska. 
Firma istnieje od r. 1885.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZOWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Duchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjały na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. -  Na życzenie 

dogodne warunki zapiaty.

Każdy może sie przekonać
i a Jodyn.* u irzajm i* I la c h o m  sa- 
stanl* o b s ł u ż o n y  w  najtaóssym 

sklapl* pap arowym

W ŁA D YSŁA W  P A N E K
Kraków, Rynek linja A-B.

dawnlaj Fischar.
Nrwy towar, boąaty wybór, fachowa obsługa i niskie i ony.

P I E Ś Ń
W IE C Z O R N A
ST. M O N I U S Z K I

K O N C E R T  Z E S P O Ł U
P. R T N A S A

P R Z E Z  6  A  D J O
S OBOT A 4. IV. G O D Z. 15.30

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIN"
do podłóg, obuwia, ołyny do metali 

I pros/ki do czyszczenia naczyń
poleca sklep

M A R J I  S IE R O T W IN S K IE J
Kraków, Sienna 12. Tal 1 3 7 -4 7  ( j

Wydawca za ..Katolicką Spółkę WydawnicząŁskę z ogr, odpow.; Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr, Józef Wnrdiatuwski, — Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarz, R, Ferką-


